
SALK2.*TJŚO p o c z t o w a  o p ł a c o n a  r y c z a ł t e m .

Rok XI. Kraków, czwartek *3 sierpnia 1928
WYDAWF IL 1.

Nr. 221

AJrea
Tek

i administracji: Kraków, ni. Orzeszkowej 7 
27!,. — Teielon redaktora Laczeinego Nr. 3689.

E to  c z e k o w e  P K O  w  K r a k o w ie  400.630.

W łiE H i rmiTi: .aty należy nadsyłać wprost do Administracji.
K o m u n ik a ty  p r z e s ia n i ,  r e d a k c j i  n ie  b ę d ą  u w z g lę d n io n e . 

R t k o p M w  r e d a k c ja  niezwTaca. Z a  i n s e ia ty  r e d a k c ja  n ie  o d p o w ia d a .

Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 12 do I w południe.

Cena num eru  

20
g r u s z y

Prenum erata: w Krakowie » prówiuc;; maes., Zł. 5 00 kw art. Zl. 15'00
w Krakowie z odnosz. do domu „ „ 5*20 r  „  15‘60
Na prowlmcj z przesyłka poczt. „ „  ? ‘00 „  „ J6‘80
Zagranicą z przesyłka pocztową „ „ 9‘00 „ „ 27‘0#

Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia za słowo Zt. U'20, w iersz milimetr. 
I-szp. Z!, 0‘25, nadesłane Zł. 0‘75, wiersz n::Iim. I szp. w tekście 
Zł. V—. wiersz m łW . I-szp. na I-ej ltiak.% Zł. 1*25, gratulacje 

 Zl. 12*50. Za zast'zeŻŁUie miejsca dolicza ie 25*^.

V  ogniu dyskusji konstytucyjnej
Żyjemy w stałem napiędu. Atmosfera po­

lityczna w państwie przeładowana jest wycze 
kiwamem wypadków, przypadków, mespodzia 
nek. -------

Zawsze wprawdzie należy w rozwoju wypad 
ków, których aktoiami są ludzie, poczesne 
miejsce wyznaczyć przypadkowi, lecz u nas 
z  czasem tak dalece do tego się przyzwyczajo­
no, że normalne rozwikłanie jakiejś chwilowo 
skomplikowanej sytuacji staje się dla ogółu— 
nieoczekiwaną niespodzianką... I to — m'imo, 
±e naogol no. malnie rozwijały się u nas w y­
padki, okryte na początku mgłą tajemniczości.

To tylko potęguje napięcie...
Nie będzie chyba pod tym względem różnicy 

zdań, że ten slan rzeczy długo trwać me może, 
nie powinien. Przemiana tego zjawiska *v stan 
chroniczny zbyt wiele kryłaby w sobie niebez 
p eczeństw.

Lecz — jak długo stan ten jeszcze potrwa? 
Na to pytan-e oczekują wszyscy odpowiedzi 
i — o ile pozory nie mylą — istotnie w najbbż 
szym czasie odpowiedź tę otrzymamy. Znajdu 
jąca się na porządku dziennym dyskusji publi 
cznej sprawa zmian konstytucyjnych przy­
nieść winna definitywną — ra dług: conaj- 
mniej czas — odpowiedź na szereg zagadnień, 
która ujawni uzgodnione cele i tendencje rzą- 
,dzącego obozu, a przez to przyczyni się do usta 
lenia trwałych podstaw dalszego rozwoju na­
szego żvcia publicznego.

Niektórych wprawia w stan zdenerwowania 
sam fakt dyskusji na tematy ustrojowe. Dopa­
trują się w tern podkopania zaufania do sta­
łości stosunków w państwie. Nie podzielamy 
tego sądu. Kons'ytucja me jtst sama w sobie 
celem. Jest ona. jak każda ustawa, dziełem 
ludzkiem, obciążonem ludzką niedoskonało­
ścią, a nawet ułomnością. Przesada w ocenie 
niewzruszalności Konstytucji jest wynikiem 
nieporozumieńiaś Raz uchwalona Konstytucja 
nie jest nieodmienną. Kostytucje wszystkich 
państw przewidują wraz z utrudnieniem zmian 
lekkomyślnych i zbyt pochopnych, ułatwienie 
rewizji postanowień konstytucyjnych. W pań 
stwach młodych jest to tem bardziej koniecz­
ne, może nawet wskazane. Nieodmienność Kon 
stytucji ńie jest żadnym dogmatem, ani teore 
tycznym, ani praktycznym. Dogmatem być 
musi respekt dla obowiązującej Konstytucji, 
póki w sposób przez nią samą przewidziany nie 
została ona zmienioną.

W tej jedynie zasadzie mieśd się gwarancja 
praworządności, która iest podstawą trwałości 
bytu i zdrowia rozwoju każdego państwa!

Im w’ęcej chmur zdaje się zbierać na nie­
boskłonie naszego politycznego żvc-a wewnę­
trznego W związku z dyskusją konstytucyjną, 
tem bardziej wyładowanie się nagromadź, - 
irych sił oczyści atmosferę i przyczyni się do 
rozjaśnienia widnokręgu, na którym ukaże się 
wyraźny obraz dalszego rozwoju. A o tę wyra­
zistość l<Lże w  pierwszym rzędzie

Nie chcemy w tem mieiscu webodrć w szcze 
góły różnych propozycyj i projektów. Wiado­
mość, podana przez prasą o ogromnej rozbież 
noś. i poglądów w łonie obozu rządowego w  
którvm zrodziło sie na razie lvch projektów aż 

a w tej liczbie sporo wręcz sprzecznych

z sobą, co do zasad podstawowych i kierunku, 
najlepiej świadczy o chwilowem błądzeniu je­
szcze po omacku w iesię teorji. Dla ustosun­
kowania się do zmian wyczekiwać należy go­
towego projektu rządowego. Z ewentualnością 
m’ różnego rodzaju dyskutować niepodobna.-.

Przed reprezentacją żydowską w Sejmie o- 
twiera się wielce odpowiedzialna sytuacja, w 
której zapewne znajdzie jednolite wyjście na 
zasadzie zgodnej oceny zależności losów ludno 
ści żydowskiej w państwie od zasad kondyla- 
cyjnycb, będących podstawą całego ustawo- 
dawtwa. Reprezentacja żydowska w dyskusji 
ustrojowej będzie jednak mus:iała wykazać nic 
tylko i nie tyle zainteresowanie dla teoretycz­
nej strony zagadnienia, He dla odwrotnej stro­
ny medalu w sielk ej teorji, dla jej praktyczne 
go zastosowania w życiu.

O ile z dotychczas ujawnionych poglądów* 
sądzić można, jedna zasadnicza wytyczna przy 
świeca całej dyskusji z punktu widzema obo­
zu rządowego: Zasada wzmocnienia władzy
wykonawczej. Z tej zajady naczelnej wypły­
wa i postulat bezpośredniego wyboru Prezy­
denta Państwa przez całą ludność i postulat 
uchylenia| parlamentarnej odpowiedzialności 
Rządu ;rzed Sejmem.

Postulat wzmocn.enia władzy wykonawczej 
nie spotka się z zasadniczym sprzeciwem kół 
żydowskich. Doświadczenie pouczyło nas, że 
ra „sejmowładztwie” cierpieliśmy my najwię­

cej, gdyż przy obecnym poziomie naszego ży­
cia politycznego, stronnictwa sejmowe, czerpią 
ce swe soki żywotne z demagogii w  dziedzi­
nie najsłuszniejszych naszych postulatów 
wbrew rozważnemu sądowi leaderów, partyj­
nych, prywatnie wyrażonemu, nie umiały, czy  
nie chciały sie uwolnić od niewoli demagogicz­
nej i były stałe największa z»;x>rą w  uwzsoęd 
nieniu słusznych żalów i r-» blatów  przedsta­
wicieli ludności żydowskiej. Sana wfcmza w y ­
konawcza mogłaby — przy dobrej woli — o 
wicie więcej zrobić dla rozwiązania zagadnie 
nia mniejszościowego w państwie. Przy dobrej 
woli — łiaieży podkreślić- Bo zła woei władzy 
wykonawczej jest większem jeszcze niebezpie 
czeństwem, niż zły parlament. A żadna władza 
wykonawcza nie jest stałą i niezmienną. Dostc 
sowa nie zmian zasadniczej ustaww ustrojowej 
do chwilowego rządu, który wcześniej, czy PO 
źmej ustąp' miejsca innemu, wp-owadzenie pod 
kątem widzenia k o n k re tn e g o  rządu uchylenia 
parlamentarnej odpowiedzialność, każdego Rzą’ 
<łu jest koncepcją niezrozumiałą j niewytrzym* 
łą, ani z punktu widzenia teorji prawa pubłicz 
nego ani z punktu widzenia praktyki żyd a  pań 
stwowegc!

Wiele niejasności unosi się ciągle nad całą) 
dyskusja w tej sprawie...

Na wszelki wypadek zbliżamy się do bardzo 
ożywionego okresu naszego politycznego ży>* 
cia. Z poza obłoków, przyciemniających chwilo 
wo horyzont, jednak poważna wyziera nadzie* 
ta, że niedługo dostrzeżemy jasno cel 1 drogę.

Na tem nam dotychczas najwięcej abyw*ło, 
tego nam atoli najbardziej nobzeba

D r Abraham Imfer.

Kiedy zwołany będzie Sejm?
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 14 8 Sin. Sprawa zwołania Sej 
mu nie została jeszcze zadecydowana. W każ­
dym razie nie nastąpi ono przed drugą po­
łową października. Słychać, że rząd zamierza

sam wnieść nowy projekt konstytucji. W  
sprawie toczyć się będą rozmowy między 
szałkiem Piłsudskim a premjerem,

te]

Powrót marsz. Piłsudskiego
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 14 8 (Sin) Dziś o godzinie 6.55 
powrócił do Warszawy marsz Piłsudski. Po­
ciąg specjalny, którym marszałek wracał z 
Wilna został złtrzv"ua "y na bocznicy, gdzie 
marszałek spał du godziny 3, poczem opuścił 
dworzec kolejowy i udał się do Belwederu.

Jak się dowiaujemy marsz. Piłsudski zamie 
rza wyjechać do Rumunji dopiero w dniu 25 
bm., gdyż przedtem chce się jeszcze porożu 
mieć z ministrem Zaleskim i premjerem Bar- 
t.em.

Podwyżka dla urzędników 
z okazji dziesięciolecia niepo­

dległości?
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 14 8 Sin. Krążą pogłoski że w 
związku z 10-leciem niepodległości Polski urzę 
dnicy i aństwow mają trzymać podwyżkę 
poborów o 20 —25 procent.

Waloryzacja czynszów
(Telefonem od naszego horespoodi ataj 

Warszawa, 14 8 Sin. W  najbliższych dniach 
odbędzie się konferencja międzymińisterjalna, 
która ma rozpatrzeć sprawę podniesienia o 72 
procent przeliczenia przedwojennego komor­
nego, wysuniętą przez ministerstwo skarbu. — 
Jak się dowiadujemy, waloryzacja komorne­
go zostanie wprowadzona tylko na zasadzie 
ustawy uchwalonej przez Sejm i wprowadzo­
na zostanie w życie od 1, stycznia 1929.

— o-----

Szowinistyczne wybryki 
młodzieży chorwackiej

Zagrzeb. 14. 8. PAT. Wczoraj na „Placu Jel- 
iacica* przyszło do burzliwych scen. Członko­
wie chorwackiego związku młodzieży pobili P© 
wnego kolportera i wyrwali mu z rąk dzienni 
ki białogrodzkie Kolporterem był pewien emi­
grant rosyjski, który dawniej za czasów ca r  
skich był profesorem Uniwersytetu w Rosji. Ca 
ła prasa zagrzebska potępia ten czyn, wskazu 
jflfc na to, że te metody walki nie są godne Cbot 
watów i kultury zagr2cb*ai«i»
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W raić nie mowy wileńskiej w Kownie
Berlin. 14. 8. PAT. „Vossische Zg.“ w depeszy 

z Kowna aonosi, że wileńska mowa marszałka 
Piłsudskiego, wygłoszona z okazji zjazdu legio 
■nistów wywołała w Kownie zdziwienie. Pisma 
litewskie podkreślają bezbarwność polityczna

Wiedeń. 11. .8 PAT. ,,Neue Freie Presse“ do 
nosi z Kowna pod datą 13 bm.: Konflikt polsko 
litewski zdaje się, że wszedł znowu w stadjum 
ostre. „Lietuvos Aidas“ podaje dzisiaj inspiro 
,wane przez rząd wiadomości, że rząd litewski 
ińe przyjmie propozycji polskiej, by rokowania 
polsko-litewskie odbywały się w Genewie. S ły­
chać, że Waldemaras nie dał dotychczas żadnej 
odpowiedzi. Liczy się on z tern- że konflikt poi

Zagrzeb. 14. 8. (P) Jak się okazuje obecnie, 
Stefan Rad.cz nie zostawił żadnego formalnego 
testamentu politycznego. W ostatnich dniach 
swego życia udzielił jednak prezydium stron­
nictwa ustnych wskazówek co do dalszej dzia 
łałności i organizacji politycznej. Na wczorai- 
szem posiedzeniu skonstatowano pełną zgod­
ność zdań wszystkich posłów, należących do ko 
ałicii chłopsko-demokratycznej i wierność dla 
nauk wielkiego przywódcy. Posłowie potwier­
dzili swa wierność przez złożenie przysięgi. Po 
złożeniu przysięgi uchwalono jednogłośnie vo- 
tom zaufania dla prezydium stronnictwa chłop 
sinego i przyjęcie do wiadomości następują­
cych uchwał: 1) Stefan Radicz zesłany przez 
Boga przywódca narodu chorwackiego nie prze 
stał minut swej śmierci cielesnej być nadal przy 
wódca swego narodu, jest naturalnem że także 
i po śmierci pozostanę on prezydentem stron- 1

Wiedeń. 14. 8. PAT „Wiener Alg. Ztg.“ dono 
Si z Białogrodu, że białogrodzkie koła politycz­
ne nie biorą zbj t tragicznie zagrzebskich mów 
politycznych. Sądzą one przeciwnie, że przez 
spokojne wyczekiwanie da się wyrównać nieco 
konflikt między Zagrzebiem a Białogrodem. W 
iBiałogrodzie sądzą, że jednolity front chorwa­
cki nie da się długo utrzymać ze względu na 
przeciwieństwa wewnątrz bloku chorwackiego. 
Koła białogrodzkie zamierzają z końcem wrze­
śnia wystąpić z własną inicjatywą w sprawie 
Chorwacji i wyszukaniem odpowiednich pod­
staw do porozumienia. Żądanie przez komisję 
nietykalności wydania posłów: Popovica i Jo

Hamburg. 14. 8. P \T - Wczoraj o godzinie 5 
popołudniu wybuchł groźny pożar magazynów 
firmy spedycyjnej Rosenberg i Wolff oraz fir­
my Jorda i Berger. W ciągu kilku minut w pło 
mieniach stanęły budynki, w których znajdowa 
ły  się butelki z tlenem i amoniakiem, oraz ol­
brzymie zapasy materiałów łatwopalnych. Po 
zatem w magazynie znajdowały się wielkie za

LonJyu. 14. 8. PAT. Wczoraj wieczorem roz 
poczęły się wielkie manewry floty powietrznej 
□ad Londynem. Nad miastem ukazało się 70 sa 
molotów, rzucających bomby. Z liczby tej 22 
samoloty zmuszone zostały do wylądowania

wywodów Marszałka Piłsudskiego. W opinji 
publicznej Litwy zauważyć się daje znaczna ul 
ga z powodu tego, że kongres legionistów, któ 
rego się bardzo obawiano miał przebieg spo­
kojny.

sko-litewski nie będzie omawiany na sesji wrze 
śniowej Ligi Narodów. Nowy poseł francuski 
w Kownie odwiedził wczoraj Waldemarasa i, 
jak słychać, rozmawiał z nim na temat całego 
konfliktu t polityki zagranicznej Litwy. Oczeki 
wane z naprężeniem przemówienie Marszałka 
Piłsudskiego wywołało w Kownie względnie 
korzystne wrażenie.

nictwa, 2) agendy przewodniczącego stronni­
ctwa sprawować będzie wiceprezydent dr. Ma 
cek, wybrany jednomyślnie na to stanowisko.

Agitacja komunistyczna 
w Zagrzebiu

Białogród. 14. 8. PAT. „Prawda“ donosi z Za 
grzebią ,że odkryto tam agitacje komunistyczną 
W czasie, kiedy Stefan Radicz leżał ciężko 
chory, przybyło kilku agitatorów komunistycz­
nych z Wiednia, ponieważ byli oni zdania, iż 
po śmierci Radicza wybuchną wielkie niepoko­
je.

W sprawę tę wmieszanych jest kilku urzędni 
ków pocztowych, którzy mieli za zadanie, na 
wypadek niepokoju, wyłączyć od telefonów  
władze wojskowe i cywilne. Zabiegi te odkry 
to wczas i przedsięwzięto kilka aresztowań.

venowica zostało dzisiaj przyjęte jednomyślnie 
przez Skuipsztynę. „Neues Wiener Tagblatt" do 
nosi z Białogrodu, iż posiedzenie skupsztyny 
będzie dzisiaj prawdopodobnie odroczone. Przy  
wódca demokratów Dawidowie oświadcza, że 
parlament mniejwięcej za 2(J dni znów się zDie 
rze, pod warunkiem, że komisje parlamentarne 
w międzyczasie będą pracowały. Koła politycz 
ne sądzą jednak, że ostatnie wypadki w Skup 
sztynie nie przyczynią się do spokojnych prac 
w komisjach. Możliwem jest, że parlament bę­
dzie zwołany dopiero 2 0  września. Zwyczajna 
sesja parlamentarna rozpocznie się 20 paździer 
nika.

pasy bawełny, które były własnością jednej z 
fabryk w Hamburgu. Z powodu pożaru nastąpi 
ła esksplozja, która palące się przedmioty od­
rzuciła daleko poza miejsce katastrofy. W na­
stępstwie tego zapaliły się w porcie łodzie z 
beczkami, oliwą i terpentyną. Straż pożarna by 
ła zupełnie bezbronną, a o  ugaszeniu pożaru 
wodą nie było zupełnie mowy.

przez baterje zenitowe i przeciwataki samolo­
tów, broniących dostępu do miasta. Niektórym 
jednak aparatom udało się dotrzeć do samego 
miasta. Manewrom przyglądały się olbrzymie 
tłumy publiczności, zgromadzonej na ulicach.

TAK JAK ZĘBY
należy czyścić codzień, tak zaleca się dla hygjeny 
i zabezpieczenia p rze d  choroba n6g codzien­

nie moczyć nogi, dodając 1 lvżkę

.. r a  soli do nóg Janae
Zdumiewające wyniki.

Oryginalne lylko z marką ochronną „ H o * 11. —  
2129x Żądać wszędzie.

Dziennikarze litewscy wrócili 
do Kowna

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 13 8. W poniedziałek dziennika­
rze litewscy zwiedzili teren Targów Północ-> 
nych i dokonali zdjęć fotograficznych dla 
pism litewskich. Przed samyrn odjazdem liteW 
scy dziennikarze udali się na cmentarz „Ros- 
sał“ i złożyli wieniec na mogile Basanowicza, 
oraz odwiedzili'mogiłę art. malarza Szurlanlta- 
O godżin^e 2 popołudniu odjechali w stronę 
granicy polsko-litewskiej do Łożdzian, dkąd 
pojechali do Kowna.

 o —

Polska na czwartem miejscu 
Ostateczny rezultat raidu lotniczego 

małej ententy
Praga. 14. 8. PAT. Ostateczna klasyfikacja 

lotu Małej Ententy i Polski przedstawia się w  
sposób następujący: 1-szą nagrodę zdobył apa 
rat czechosłowacki, 2 aparat rumuński, trzecią 
czechosłowacki, czwartą rumuński, na piątem 
miejscu jest aparat jugosłowiański, na 6-tem ru­
muński, na 7-em również rumuński, na 8-em 
polski, na 9-em czeski, na 10 rumuński. Nagroda 
polska przeznaczona dla aeroklubu tego pań­
stwa, którego lotnicy zdobędą największą ilość 
punktów przypadła w udziale umunji, któia ma 
razem 2.052 punkty. Na drugiem miejscu co do 
liczby punktów jest Czechosłowacja z 15.554 
punktami, na trzeciem Jugosławja z 4728 pun­
ktami, na czwartem Polska, która ma 3.879 pun 
któw. Lotnicy polscy jutro opuszczają Pragę. 

 o------

Zgon Klabunda
(Telegram własny „Nowego Dziennika").

Davos, 13 8. Zmai ł tutaj, przeżywszy lal 38 
znakomity niemiecki poeta i dramaturg Kla- 
bund, autor „Kredowego Koła“. Klabund, któ­
rego właściwie nazwisko brzmiało Alfred H«n- 
schke, zmarł na gruźlicę.

 o —

Japonia wycofuje swe wojska 
z Chin

Tokio. 14. 8 PAT. Cesarz zatwierdził rozkaz 
w sprawie wycofania 5 kompanji piechoty ja­
pońskiej z Tjen-Tsinu. Oczekiwane jest ukaza­
nie się rozkazu wycofania 6-tej dywizji, znajdu 
jącej się w Szantangu, w przeciwnym bowiem 
razie trzebaby dla lej dywizji przygotować no 
we kwatery.

Katastrofalny brak paszy 
w Austrji

Wiedeń. 14. 8. PAT. „Neut Freie Presse" do­
nosi, że hodowla bydła w Austrji doznała cięż­
kiego ciosu, a to przez to, że zbiory paszy w y  
padły tego roku w Austrji bardzo źle. Liczą 
się z tern, że już w najbliższych miesiącach na 
stąpi dotkliwy brak paszy. Mniejsze gospodar 
stwa rolne będą zmuszone z tego powodu sprze 
dawać bydło.

 o-----

Turecki minister spraw zagra* 
nicznych w Budapeszcie

Budapeszt. 14. 8. PAT. Przybył tu turecki mi 
nister spraw zagranicznych. W czasie jego kil 
kudniowego pobytu odbędą się wielkie przyję­
cia.

Litwa nie przyjmie propozycji polskiej
w sprawie odbycia rokcwań w Genewie? 

Zaostrzenie konfliktu polsko-litewskiego

Uchwała koalicji chorwackiej
(Telegram własny „Nowego Dziennika").

Olbrzymi pożar w Hamburgu

§

70 samolotów bombarduje Londyn!
Wielkie manewry lotnicze nad Tamiza
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Nowa książka TrockiegoDy pic ma cf a przemysłu
Podpisanie paktu Kelloga przez wszystkie 

P^aWie pańsiwa europejskie, porozumienie 
francusko-angielskie w sprawie rozbrojenia 
®a morzu, świadczy wymownie, ze może nie 
tjde chęć utrzymanie pokoju, ile odciążenia 
Podatkowego obywateli w interesie rozwoju go 
•podarczego zwyciężyła nareszcie- Rozbrojenie 
morskie ma być wstępem dyskusji między 
^ększem i państwami na temat redukcji zbro 
jeń lądowych pisze Daily Mail“- Narody eu ­
ropejskie załamują się pod ciężarem podatko­
wym, gdyż wszystkie praw*e państwa łozą 
•Oac.zną cześć budżetu na zbrojenia.

Sa znaczne odłamy w niektórych społeczeń 
łtwach które nie bardzo wierzą w skutezność 
tych wszystkich paktów i umów dyplomatycz­
nych. Dla nich wszelkie posunięcia dyplomacji 
mają raczej charakter demonstracyjny i są 
Itylko obliczone na efekt dla szerokich mas, 
jktóre nie chcą i nie życzą sobie zbrojeń. W rze 
^zywistości zaś umowy i pakty nie zabezpie­
czają pokoju o ile pakty te nie są oparte na 
Wspólności interesów g o s p o d a r  z y c h .  Tyl 
ko wspólność mleresów gospodarczych, tylko 
umowy gospodarcze między narodami są pod­
stawą zgodnego współżycia i pokojowego w y­
życia się- ------

Pakt Kelloea podpisaą państwa locarneńskie 
I brytyjskie domin ja- Nawet Rosja, która pro­
wadzi zupełnie Inną pohtykę w stosunku do 
Jaństw zaproszonych do Paryża, gdzie mają 
podpisać pakt Kelloga, wprasza sie salha do 
Paryża;i i oświadcza gotowość podpisania pa­
ktu Kelloga. Prasa paryska rozgłasza, że pakt 
Kelloga oznacza hasło; „Precz z wojną" i w y  
raża swoje zadowolenie- że w Paryżu będzie 
proklamowane to hasło.

Alp równocześnie ogłasza dyplomata prze­
mysłu niemieckiego- zwolennik największego 
porozumienia między Niemcami a Francją, 
Arnold Rechberg, artykuł w którym wykazuje, 
Że dotychczasowa dyplomacja niemiecka nie 
stara na wysokości zadania, bo starała się tyl- 
ko o pakty i upiowy dyplomiyczne, nie rozu­
miejąc, że tylko wtedy zabezpieczony będzie 
pokój, gdy narody dojdą do porozumienia go- 
spodai czego, gdy interesy gospodarcze państw 
będą tak związane, że w interesie obu pańslw  
będzi* leżało nietylkn utrzymanie „staius quo“, 
ale coraz większego zbliżenia się i porozumie­
nia gospodarczego. Dla niego tylko wspólność 
mteresów gospodarczych między Francją a 
Niemcami jest gwarancją pokoju.

1 Arnold Rechberg nie wierzy zbytnio w  
Pakt locarneńskfi, daje nawet do zrozumienia, 
że pakt locameński byłby malowartościowy, 
gdyby nie było nastąpiło porozum enie między 
ciężkim przemysłem niemieckim a francuskim. 
Żadne Locarno nie zrobi tyle dla pokoju mię­
dzy Niemcami a Francją, ile porozumienie mię 
dzy niemiedko-francuskim przemysłem nawo­

zów sztucznych (Kalipakl). francusko niemlcc 
ki pakt żelazny i porozumienie między niemiec 
kim a francuskim przemysłem chemicznym- 

Niemiecko-francuskie przymriersze przemy­
słowe prędzej zabezpiecza pokój na zachodzie 
Europy, jak wszystkie >nne umowy i pakty 
zawarte między dyplomatami świata, O tych 
paktach i zjazdach pisze cała prasa, tygodnia­
mi dzienniki zajmują się przygotowaniem z ja 
zdów omawianiem ich znaczenia dla zbliżenia 
i porozumienia narodów- widzi s.ę w tych zja 
zdach zawsze krok naprzód na drodze do wie­
cznego pokoju.

Nie ocenia s'ię tj'ch paktów ze stanowiska 
rzeczywistości. Pakty msją rzeczywiste znaczę 
me, jeśli doszły do skutku pod przymusem że­
laznej konieczności gospodarczej. Nie przeczy 
Rechberg, że i pakty polityczne mają znacze­
nie, ale znaczenie tych paktów gubi się wobec 
pakiów, które stwarza życie 

Można, pisze Arnold Rechberg, pisać i mó­
wić o porozumieniu niemiecko-angielski cm lub 
włosko-niemieckiem, albo nawet nlemiecko- 
rosyjskięm, aTe będą one n kłe i bez znaczenia 
wobec paktu przemysłowego między Niemca­
mi a Francją. Pakty te nie są podyktowane 
żelazną koniecznością rzeczywistości. Prze­
mysł niemiecki, ma odwagę pisać Rechberg, 
optował na rzecz Francji i jest tylko kwesfją 
czasu, kiedy dyplomacja nie tylko Niemiec 
ale i całego świata wyciągnie konsekwencje 
polityczne z porozum en«a gospodarczego cięż­
kiego przemysłu niemieckiego i francuskiego.

Zdajemy sobie wszyscy sprawę, że Rechberg 
nie docenia znaczenia politycznych umów mię 
dzynarodowych, widzimy, że mimo przymie­
rza między niemieckim a francuskim ciężkim 
przemysłem którego porozumienie stawia 
Rechberg wyżej niż pakt locarneński, po pak­
cie lokarneńskim doszło do opróżnienia Zagłę 
bia Ruhry. a po tych wielkich przymierzach 
natury gospodarczej, które tak wychwala Rech 
berg, nie doszło do opróżnienia NaJrenji, o co 
tak zabiega dyplomacja niemiecka w interesie 
narodu niemieckiego. Gdyby - naprawdę, jak 
chce przekonać świat Rechberg tylko porozu­
mienia gospodarcze byh podstawa uzgodnie­
nia narodów, to nie zrozumiałem jest, dlaczego 
dyplomacji przemysłu nie udało się dotych­
czas przeforsować opróżnienia Nadrenji, tylko 
zabiega o to jeszcze ciągle i nai azie bezsku­
tecznie dyplomacja memiecka- 

Nie przeczymy, że porozumienie gospodar­
cze zbliża narody do siebie, że powstaje przez 
porozumrieńie gospodarcze wspólność >intere- 
sów. ale wykluczone jest. aby dyplomacja prze 
mvsłu mogła zastąpić dyplomację polityczną. 
Współpraca o b u  zapewni światu tak upra­
gniony przez wszystkich pokój.

Dr. F Rotenstr©ich.

W A H A R G 1N E SIE

iinai M m m  Bul! W !
Pew na częśc prasy polskiej zgłosiła pretensje 

Polski do — kolonij. T rak ta t wersalski odebrał NIein 
ctun kolonie. Liga Narodów powołała do życia ko­
misję mandaiov.ą, która podzieliła niemieckie impe- 
rniiin kolonialne pomiędzy zwycięskie państwa, wy 
łącznie prawie między Anglię i Francję. W łochy w y 
szły z  tego podziału z kwitkiem, nie otrzymując na­
wet spodziewanego mandatu nad Syrją przeć więc 
-ęoą  wszystkiem i siłami do rewizji podziału. Tra­
kta t. zaw arty w r. 1919 w St. Germain ustala rok 
1931, jako datę, kiedy uregulowana prowizorycznie 
kw estja podziału niemieckich kolonij może być pod 
dana rewizji. Zgłoszą się wówczas i Niemcy, które 
chociaż w inyśl art. 118 traktatu wersalskiego wyrze 
kły się ,,raz na zaw sze’ praw  do swych kolonij, pro 
wadzą jednak bardzo ożywioną propagandę dla ich 
c dzyskania. Rewizja traktatów  pokojowych, której 
Nie«_cy stanowczo się- domagają, musi im coś przy 
nieść. Przyniesie i,n najprawdopodobniej — kolonje. 
test to bowiem najlżejsza linja oporu, jest to ustęp­
stwo, które nic grozi wybuchem nowej wojny.

A więc 1 Polski nie powinno w tenczas zabraknąć. 
Bo jesteśmy krajem największego przyrostu rudno 
•o* w  Europie, bo nasza emigracja jest dotychczas 
A a państwa nie produktyw na, dc zresztą zamknięto

granice dla naszych emigrantów, bo jesteśmy wiel- 
kiem mocarstwem, Lo nasz przemysł musi mieć ry 
nek zbytu, bc nasza literatura, nauka i sztuka znajdą 
nowe Źródła twórcze, nabiorą szerszego oddechu.

CS panowie maja jiuż nawet na widoku taką kolo 
nję, a mianowicie Kamerun. W prawdzie Kamerun 
przypadł F r a n c j i ,  ale uda się te przyjaciółkę Polski 
przekonać, by odstąpiła tę kolonję dla Polski, albo­
wiem Francja nie ma dość ludzi, by ja należycie mo 
gła eksploatować, a Polska posiada nadmiar ludzi, 
którzy śą zresztą zdaje się jedynym naszym ekspor 
lem.

Przytoczyliśm y prawie wszystkie argumenty tych 
polskich fconauistadorów. Mimowoli się pytamy, czy 
mamy przed sobą niepoczytalnych w ariatów , któ­
rych jak najprędzej powinniśmy wysłać do Kameru 
nu, czy .też zwykłych i.bajczarzy”, lekkomyślnych 
fantastów, którzy tak sobie od niechcenia „bajdurzą1* 
i „zaw racają gifarę*'.

Polska, która jest tak ubogą, że Lez pomocy za 
granicznego kapitału nie może pomyśleć o rozwoju 
Swego przemysłu, mian by mieć apetyt na kolonję? 
Czy ci panowie nic zdają sobie sprawy z tego, że 
gdybyśmy nawet, Brun B jie  uzyskali kolonje, aosta 
libyśmy się w prawdziwy }a;>yr zagranicznego kapi 
talu? Nasz emigrant stałby się tylko bezbronną o- 
fiaią w rękiu nieludzkich eksploatatorów, zwykłem 
roboczem bydłem, które bezceremonialnie tyyzysku 
je.

Ale możemy eksploatować fartuszki dla murzy-

Jeniec w ładzy sowieckiej, Leon Trocki, zesłany 
za uporczywą opozycję wobec większości przywód 
ców partyjnych, na Sybir, wydał w j ę z y k u  angiel­
skim k s i ą ż k ę  p. t. „Rzeczywiste położenie Ros j i ” , w 
której u z a s a d n i a  szczegółowo powody przyszłej nie 
unikmonej, z d a n i e m  jego, wojny państw kapitalisty 
cznych przeciwko ZSRR.

Przyczyn takich wymienia autor cztery: 1) pogoń 
za nowymi rynkami zbyttu, 2) upaństwowienie han­
dlu zagranicznego Rosji, 3) rachuby na wewnętrzne 
trudności władzy sowieckiej 1 4) porażka rewolucji 
w  Chinach i klęska strajku powszechnego w Angłfi.

Całą akcją antysowiecką na terenie światowym 
kieruje, wedle Trockiego, Angija. Ona otrzym ała 
„mandat mor ilny" od Innych p: ństw iw ytrw ale dą 
ży do tego, aby wciągnąć do bloku antysowieckicgo 
Polskę, Rumunię, państw a oałtyeklt, Jugosławię* 
W łochy i W ęgry, a więc w  pierw szym  rzędzie naj­
bliższych sąsiadów Rosji.

Wedle przypuszczeń Trorklego Niemcy na wypa 
dek wojny pozostaną narazde neutralne, aby wycią 
gnąć z nleq JaknaJwiększe korzyści. Japouja zasto 
smje identyczną taktykę, ale zrzuci maskę, jeżeli 
stosunki w  Chinach ułożą się dla nie' pomyślnie..

S tany Zjednoczone odegrają prawdopodobnie rolę 
imperialistycznej aijerdardjr, czyli, jak się można 
domyśleć! decydującej w  razie czegcę rezerw y stra 
.egicznej.

Można przyjąć za pewnik, że streszczone powy­
żej tezy autora książki, nie odbiegające zresztą od 
przeciętnej opinjl sowieckiej, podane były zgodnie 
z treścią. Z drugiej zaś strony nie można odtitóy ić 
autorow i słuszności w ogólnej ocenie stosunku tzw. 
państw  kapitalistycznych do Rosji.

Do prawd abecadłowyoh zaliczyć trzeba stw ier­
dzenie faktu., te  wielki rynek rosyjski jest czynni­
kiem nader ważkim w  handlu światowym, a ograni 
czenia 1 trudności, spowodowane u/państwowieciem 
czyli calkowitem podporządkowaniem władzy sowie 
ckiej bandłt zagranicznego, który w e w szystkich In 
nych krajach jest albo całkowicie pozostawiony Int 
cjatyw ie prywatnej, albo ulega reglamentacji, mu­
szą w yw oływ ać powszechne niezadowolenie.

Praw dą jest również, że trudności wewnętrzne ł : 
zagraniczne, na jakie napotyka polityka w ładzy SO 
wiedkiej są poważnie hrane pod uwagę przy ocenł* 
sytuacji i szans w razie powikłań.

Trockij wszakże rozmyślnie pominął w  swych te 
zach najważniejszą, mianowicie fakt prowadzenia 1 
podsycania agitacji komunistycznej oraz akcji straj 
kowej i terorystycznej przez władzę sowiecką na ca 
tej kuli ziemskiej i w ypływające z tego faktn następ 
stw a zarówno dla państw  poszkodowanych, jak I <tm 
samych Sowietów.

Dziedzinę proroctw  politycznych i przepowiedni 
pozostawiamy Trockiemu 1 prasie sowieckie!

Ale to pewne, że dotyohczasowa polityka Rosji by 
ła zamaskowaną i zakospirow aną wo*ną ze w s/y st 
knemi, iak w ewnątrz, tak i na zew nątrz. Najbardziej 
niepokojące pogłoski j  wojnie szły z Rosji. P rzykry  
wając się dla niepoznaki frazesem pacyfistycznym 
i wysuwając demonstracyjnie niemożliwe do przyję 
cia projekty powszedniego rozbrojenia, ZSRR zbroi 
się najusilniej, mnożąc z roku na rok siły lądowe, 
morskie i napowietrzne.

Jednocześnie z hasłem rewolucji światowej, rzneo 
no hasło: „cały kraj obozem wojennym".

Gdy w szystkie narody kulturalne, chcąc j [ oblec 
wojnie, mówią o pokoju, jedna Rosja Jawnie szykuje 
się do wojny.

Książka Trockiego jest dalszym ciągiem propagaa 
dy czerwonej Moskwy, nową próbą urobienia opinjl 
publicznej Zachodu w duchu pożądanym dla Sowiet.

nów, woiają zachwyceni baiczarze kameruńscy. Tak, 
parow ie, o ile nasze fartuszki potrafią w ytrzym ać 
konkurencję z angielskiemi I naemieckiemi. Musimy 
w tym celu rozbudować nasz przemysł, zmienić ra  
dykalnie system  naszej gospodarki, zerw ać z etaty* 
mem i pozwolić się rozwinąć falom prywatnej ini­
cjatywy. Ale gdy się to stanie, robotnik nasz prze­
stanie emigrować zagranicę, albowiem znajdzie pra 
cę przy własnych w arsztatach.

Polska jest mocarstwem, które wymaga cd nag 
przedewszystkiem bezwzględnie pokojowej pracy, a 
nie awantur, A tymczasem zjawiają sie fantaści któ 
rzy pchają nas wprost w aw antury Śzczytem tej 
awanturniczości jest bajeczny pofnyst z Kimerinhem. 
Jedyną korzyścią, jakąbyśmy mieli z Kamerunu, by 
łaby bezpłatna przejażdżka literatów  i dziennikarzy
i przywiezienie stamtąd nowych motywów dła pol­
skiego iazzbandu.

Możemy copraw da mieć jeszcze powstanie afry 
kańskich plemion, które s t tunrć  bedzie musiał pol­
ski żołnierz, „le cóż to obchodzi tych swywolnj eh 
chłopaków? Możemy jeszcze mieć airykańską mala 
rję, ale mamy chyba dość naszej własnej, rodzimei-

Marzenie o polskich koloniach jest doprawdy ja­
kimś, m akabrycznym snem, upiorną Wprosi grrteska. 
A jednak całkiem poważnie się o tum pisze. Jakie 
charakterystyczne! Fi-dunc
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W  kalejdoskopie prasy

0  mowie wileńskiej i Wilnie
Cała prasa podkreśla zgodnie apolityczny cha 

rak ter niedzielnej mowy Marsz. Piłsudskiego. 
Niektóre pisma prawicowe oczywiście n.e pomi 
jają sposobności, by bodaj w paru uszczypli­
wych słowach nie podkreślić swego „antypił- 
sudczykostwa". „Głos Narodu" cieszy się, że 
mowa wileńska była lepsza od kaliskiej (zeszło  
rocznej mowy Marszałka o  obcych „agentu- 
aeh"), zaś korfantowska ,,Polonia" zauważa, że 
smę tna bryka, jaką odznaczała się mowa Mar­
szałka ,bywa normalnie nieodłączna od starsze 
go wieku", przyczem przytacza kilka ,.anegdot" 
z  mowy Marszałka w  tym tylko celu,

„ażeby dać należyte pojęcie, jak bardzo dale 
fco od spraw  publicznych znajduje się w tej chwi 
li m arszałek Piłsudski".

Naprawdę trudno o  wygodniejszy i bardziej 
uproszczony sposób myślenia: Marsz. Piłsudski 
nie mówił o polityce, bo jest już stary i — dale 
ki od spra wpublicznych. Dla organu p. Korfan 
tego jest widać w tym wypadku „der Wunsch 
der Vater des 'Gedankens".

„Robofraik“ wspominając o uroczystościach 
CJrtłeóskióh wyraża żak że

„Związek Legionistów zechciał być bardziej 
piłsudczykowski" od samego Piłsudskiego i że 
Wtedy, gdy on chętnie porzucił na chwilę polity 
kę, Związek pam iętał o... zmianie ustroju i zapo

wiedział, że „dołoży wszelkich starań i wysił­
ków ", by „dokonała się taka zmiana ustroju, 
która państwu zapewni spiżową moc, a wieko­
pomne dzieło marsz. Piłsudsidego po wszystkie 
czasy utrwali".

Do zmiany ustroju jest powołany Sejm i tyl­
ko Sejm. „Starania i wysiłki" Zw. Legionistów 
nie mogą tu mieć zastosowania".

Problem przynależności państwowej Wilna 
stawia na właściwej platformie „Nasz Prze­
gląd" pisząc:

„Jeśli po zmiennych losach wojny Wilno zna 
lazło się w rękach Polski, to pakt ten oczywi­
ście nie usprawiedłiwia tytułu posiadania. Lecz 
ludność Wilna składa się w szak w  połowie z Po 
laków, prawie połowa m iasta zamieszkiwana 
jest przez Żydów, którzy nie chcą nic słyszeć 
o pretensjach litewskich. Nawet inne mniejszości 
narodowe, które hołdują chyoa w należytym 
stopniu zasadom samookreślenia kategorycznie 
odmawiają Litwie jakichkolwiek praw  do Wilna"

Na zakończenie jeszcze jedna bajka, za­
czerpnięta ze źródeł poznańskich- a głosząca 
powstanie pod egidą Marsz. Piłsudskiego

„tajnej Rady Sianu, do której należą Sławek, 
Switałski, D reszer, Rydiz-Sn igły, Sosnkowski, 
Beck i Kościałlkowski".

(m)

Zgon czeskiego kompozytora 
Lea Jaaacka

Onegdaj zm arł w  M oraw skiej O stiaw ie  w  74-ym 
roku  życia znany czeski kom ozy to i Leo Jana- 
czek. Urodzony w  roku 1854 studjow ał w  P radze , 
w  L ipsku i  W iedniu filozofję i uzyskał 4y tu l dok­
to ra . W  B ernie założył szkoię g ry  na organach 
i  w ystępow ał jako  dyrygent. E uropejską sław ę 
zyskała  opera „Jenufa", k tó rą  w ystaw ił jeszcze W 
roku 1904 w  Bernie, ale sław ę zyskała ta  opera 
dopiero w  roku  1915.

„Jenufę‘‘ przetłum aczył na język niem iecki 
Maks Brod, i w  tern tłum aczeniu odbyła „Jenufa1* 
pochód trium falny po w szystkich niemieckich ser

Na horyzoncie politycznyir
Zdeponowanie paktu Kelloga 

w Waszyngtonie
KeHog oświadczył onegdaj, że pakt Kelloga 

Cbocżaż zostanie podpisany w  Paryżu, będzie 
ieckłpk zdeponowany w  Waszyngtonie. Amery 
fca dąży do tego, by te państwa, które później 
podpiszą .pakt Kelloga, bezpośrednio skomuni­
kow ały się ze Stanami Zjednoczonenii. Taka 
decyzja KeOoga skierowana jest głównie prze­
ciw ko Rosr, co do Której zapewniają w  Wa- 

• szyngtonie, że jeśli zechce przystąpić do paktu 
Kefflcga, będzie musiała o tern donieść innemu 
państwu, pozostającemu w stosunkach z Ame­
ryką .albowiem Stany Zjednoczone nie mają za 
miara nawiązać bezpośrednich stosunków z so  
lwiętami, and traiać ich de iure.

0  opróżnienie Nadrenji
„Daily Tełegraph" donosi, iż rząd niemiecki 

przeprowadził poufne badania w Paryżu i Bru 
ksełi co do warunków na jakich Francja i Bel 
gja zgodziłyby się na opróżnienie i całkowite 
wycofanie wojsk z Naorenji. Podobno zdołano 
sformułować warunki: l) demilitaryzacji Nadre 
fifi i zastąpienia jej międzynarodową kontrolą, 
2) uregulowania świadczeń wedle, planu Da we 
sa w  myśl życzeń Francji, 3) odszkodowania 

7 miljardów franków, jakie emitowały wła­
dze niemieckie w  Belgji podczas okupacji. Jak 
słychać rzad włoski miał oświadczyć, że mu­
siałby być dopuszczony do ewentualnych roko­
wań o  opróżnienie Nadrenii, bowiem jest to 
sprawa obchodząca wszystkich członków daw 
niejszej Ententyt. Włosi rzekomo mają doma­
gać si ęformalnej deklaracji ze strony Niemiec,

co do rezygnacji z koncepcji „Anschlussu" z  
Austrją.

Hrabia Bethlen oskarża Małą 
Ententę

Węgierski premjer hr Bethlen przyjął współ 
pracownika angielskiego pisma „Sunday Ti­
mes", wobec którego wystąpił z aktem oskarżę 
nia przec:wko małej entencie. Hr. Bethlen zarzu 
ca państwom małej ententy, że nie dopuszcza 
ją do gospodarczej rozbudowy Węgier. Sytua 
cja węgierskiej mniejszości w  państwach małej 
ententy jest nader ciężka, a obecnie mała enten 
ta rozpoczęła kampanję, bj pozbawić W ęgry 
nawet tych nielicznych korzyści, które płyną 
z traktatu w Trianon. Węgry kilkakrotnie ust 
łowały dojść ao porozumienia zwłaszcza ze 
swymi sąsiadami w  dziedzinie gospodarczej, 
ale wszystkie te usiłowania spełzły na niczem. 
Wprawdzie na ostatmej konferencji miała mała 
ententa ópracować program reorganizacji go­
spodarczego życia środkowej Europy, a'e w  pra 
ktyce zdaniem Bethłena nic z tego nie w yszło. 
Mała ententa denuncjuje wciąż W ęgry przed o- 
pinją Europy, fałszywie interpretując walkę Wę 
gier o pokojową rewizję traktatu w Trianon. 
W szystkie te oskarżenia są — wedle węgier­
skiego pre-mjera — jednak bezpodstawne, albo 
wiem W ęgry spełniają dokładnie swe zobowią 
zania, a w słusznyc hspnrach ze swymi sąsia 
darni, jak rap. w zatargu z Rumunją o  prawa 
optantów, bronią tylko swoich praw.

Biedne te Węgry, które są wciąż przedmio­
tem niesprawiedliwych ataków. Krótką ma t»a 
mięć hr. Bethlen, bo zdołał już zapomnieć o  
swych „rozmówkach" z Mussolinim.

Z T E K I ANEGDOT

Gabriel d'Anunzio
Podobno na b iurku  zarozum ialca Gabrjela 

dA nnunzia  sta le w  czasie p isan ia znajdow ać mu 
wiało saę akw arjum  ze złotem : rybkam i.
. Otóż w zw iązku z tem zauw ażył jeden z felie­
ton istów  memieckich, że nie ma tu  powodu do 
fc-terwencji tow arzystw a m iłośników  zw ierząt, 
bo  ryby nie um ieją w szak — czytać...

Pew nego dnia przyniesiono do w illi d‘Annunz;ia 
list. zaadresow any: „Do najw iększego poety w ło ­
sk iego11.

Zarozum iały d‘Annunzio odm ówił jednak p rzy ­
jęcia listu, tw ierdząc z butą, żc gdyby sz.ło o  nie­
go, adres byłby krótszy  i p rostszy  i brzm iałby 
*Do najw iększego poety“_

Obuwie ze starych opon samo­
chodowych

W chodzi coraz bardziej, w  mc ię , w śród ludno­
ści w iejskiej w  Grecji, M acedonji i  Turcji. Lud­
ność tam tejsza zaprzesta je  noszenia zw ykłego o- 
buw ia skórzanego, zastępując go tzw. „tcha z>k‘, 
rodzajem  chodaków, w yrabianych  z opon sam o­
chodowych. Z jednej s ta re j opony tam te jsi szew ­
cy w y rab ia ją  3 p a ry  .,tchavik1', k tó re  są znacznie 
trw alsze, niż obuw ie skórzane. G recja so ro  wadza 
specjalnie d la  w yrobu nowego lodząju  obuw ia o- 
koło 50.000 zużytych opon samochodowych, p rze­
w ażnie z F rancji.

IIIUOIJ121
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ZM VRŁY KOMPOZYTOR CZESKI JANAOZEK

nach. D opiero potem przypom niano sobie inne 
dzieła kom pozytora jak : „K atję K abanow ą", g ro ­
teskow ą operę „W ypraw ę pana B roucka na k się­
życ1., o raz  „Spraw a M akropulos' w edle znanego 
u tw oru  czeskiego poety K aro la  Capka. O statnim  
utw orem  Janaczka były „W spom nienia z m a rtw a  
go domu", o p a rte  na słynej pow ieści Dostójewakie 
go.

Jaraczek  był też tw órca rozm aitych symfonicz­
nych utw orów , o rato rjów , chórów  i  pieśni. W 
Czechach uw ażany je st za jednego z najw iększych 
kom pozytorów  i staw iany oboit Smetany i Dwo­
raka.

O D PC l i i  g z i  REDAKCJI
A...J, JAKOŻNTA: Stanowczo jeszcze nie dla

nas, an i w ogóle do druku Tych poetów  dość tru ­
dno łtum aczyć, pozatem  — jak  w iadom o —  z  prze 
kładam i, to  jak  z kohietam i: trudno, by r ó w n o ­
c z e ś n i e  by ły  w ierne i  piękne!...

WADOWICE, STAŁY ABONENT: Najlepiej
w r ó c ić  się do p J. K orczaka, red.r,,M ałego P rze­
glądu11, W arszaw a, N ow olipki 7, albo w prost do 
c e r tra li  sp raw  sie ró t żyć.

STAŁY CZYTELNIK Z J  kSŁA; Zw rócić się 
do  jednego ze sklepów  filatelistycznych; zależy, 
od w arto śc i zbioru.

L. F . JASŁO: B iuro  inform acyjne o  stndjach za­
g ran icą  mieśca. się: W arszaw a, P lac  Żelaznej B ra  
my 6/1 1 .

NADESŁANE.
* i rubryk* te  redekcla nie odpowie

Adwokat

Dr Otto Menaschó
Kraków, Zielona 11. -  Teioffon 2181

2186*______ powróci!

Dr Micbal Leinkram
2192er powrócił
i ordynuje jak zwykle U l. $<Tb££t|ana 22

r e n t g e n o l o g  ’

Dr. med. JULJAN CHUDYK
ilflOer powrócił i ordynuje 
Kraków, ul. Uflftlna 9. Telefon 3016
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P R ltO L A P  GOSPODARCZY

0  nową orjentację naszej 
polityki ekonomicznej

Modną s ta ła  się u nas obecnie „reform a u stro jo ­
w a" i  naw et t-ik czołowy reprezentan t s ta re j szko­
ły krakow skiej, jak  prof. Jaw orsk i, daje się por- 
WsC „modzie" i snuje koncepcje ustro jow e z m iną 
tak  pow ażną, jak  gdyby napraw dę w ierzył, że o- 
baony ustró j parlam entarny, k tó ry  doprow adził 
krają zachodnie do tak w spaniałego rozkw itu , już 
■ ł  przeżył. Dzieje się to  w  tym sam ym  czasie, 
fclody dem okracja i  parlam entaryzm  św ięcą fakty- 
CSute trjum fy  na każdem polu życia państw ow ego 
W« Francji, Anglji, Niemczech i St. Zjednoczonych 
•  m arne płody ustro jow e Ita lji i H iszpanji są  prze 
dm iotem  ubolew ania nad tem i pięk nenii narodam i 
1 m  kpin. Go gorsze: dzieje się to  w czasie, kiedy 
tak tycznie mamy pow ażniejsze trosk i, aniżeli „u- 
stro jow e", tro skę  o  chleb codzienny...

D ziś tro sk a  ta  powinna być na p ierw szem  miej­
scu debat, gdyż z jesien ią zbliżają się ciężkie 
chm ury: m arne zbiory, pow iększenie deficytu bi­
lansu handlowego, co raz  w iększa pauperyzacja 
kupiectw a, la to  z m arnym  sezonem budowlanym , 
przesilenie W przem yśle węglowym, itd. a jako  
b ilans tego setki tysięcy bezrobotnych Rząd nasz, 
jak  gdyby tego nie w idział i  „niczego się nie nau­
czywszy i  niczego nie zapom niaw szy" ma na 
W sżystkie boleści nasze i  trudności dw ie koncep­
cje: pozw olić jesien ią na w yw óz zboża i — stw o- 
rłyć monopol wywozu Jaj... T o  nie są kpiny, lecz 
Zam iary rządow e lansow ane już od miesięcy i  roz 
trząsane bardzo  pow ażnie w  prasie . Poniew aż zaś 
o innych planach ekonomicznych nic nie słychać, 
więc musimy przyjąć, że te dwie koncepcje są fa­
ktycznie uw ażane za balsam  leczniczy na nasz 
schorzały organizm  państw owy.

Otóż trzeba przyznać, że zabaw a naszych dotych 
czasowych rządów  w  im portera i ek sporte ra  by ­
łaby bardzo  ciekawym  przyczynkiem  do psychozy 
powojennej baw ienia się w  „socjalizm  państw o­
wy", „interw encjonizm 1* itd., gdyby nie była tak 
Łceztowną dla państw a i nie odbijała się tak 
k rw aw o na obyw atelach, niszcząc ich placów ki 
zarobkow e, p race dziesięcioleci czasem, po to  tyl- 
to , aby państw o stw orzy ło  now e „przedsiębior­
stw o" z w ielu tysiącam i „urzędników ", k tóre przy 
° ° s i potem stra ty . N ie jest to  z resztą  naszą spe­
cjalnością, gdyż każde państw o gospodaruje źle w  
tak zw. „przedsiębiorstw ach". (Tak np. tzw. „ko- 
**1 północna" była przedsiębiorstw em  dochodo­
wym jak d ługo b y ła  pryw atnem , z chw ilą zaś gdy 
^ostała upaństw ow ioną, s ta ła  się deficytowem). 
Czego jednak żądać możemy od naszego rządu, to  
Wyciągania w niosków  z tego stanu i korzystan ia 
Z obcych błędów, a nie popełniania coraz nowych.

czy i nie lepiej byłoby zostaw ić raz  tą  zabaw ę 
W „przedsiębiorstw a" i zabrać się do rzeczy, k tó­
ry państw u bardziej p rzysto ją i jeżeli naw et p rzy­
muszą deficyt państw u, 1o przynoszą korzyści spo- 
ł*Cżeństwu w  innej form ie?
• Mamy pod tym względem doskonały przykład  

w blizkiem sąsiedztw ie, na dwu rzekach, p łyną­
cych rów nolegle z W isłą  z południa na północ: 
Ren 1 Ł aba. Obie te  rzeki sta ły  się dla Niemiec

nPrzed wiośnie** Żeromskiego 
na ekranie

Wywiad z reżyserem Henrykiem 
Szaro

O ile  „Dzieje grzechu1* są niezm iernie 
w yraźnym  pod względem filmowym tem a­
tem, m ającym  po części ch a rak te r  m elodra 
matu, o tyle osta tn ie  dzieło Żerom skiego 
reprezentuje tak w ielką ilość problem a­
tów  zarów no społecznych, jak czysto in­
dyw idualnych, że rea liza to row ie  słynnej 
powieści chcąc choć w części podołać za­
daniu będą musieli n iew ątpliw ie dać ma- 
ximum w ysiłku.

Pów ieść w ielkiego p isarza została  op ra  
cow ana na ek ran  przez znakom itego p isa­
rza  A ndrzeja S truga i w ybitnego znawcę 
filtnu A natola S terna, którzy, na podsta­
w ie zarów no powieści, jak i zw ierzeń Że­
rom skiego, udzielonych rodzinie, zbudo­
w ali zam kniętą całość. Do realizacji obra 
zu zosta ł zaangażow any znany reżyser 
H enryk Szaro, tw órca „Czerwonego b ła­
zna*' i pom aga mu M. W aszyński, zaś kie­
row nictw o techniczne zdjęć d o  w ierzono o- 
peratorow i M arsowi, jednemu ze zdolniej­
szych fachowców wiedeńskich. Można też 
nie Wątpić, że Zarówno scenarjusz, jak  i 
różyserja o raz  strona (techniczna „Przed- , 
W łośnia" będzie sta ła  na wysokim  pozio- j

aortam i, przez k tó re  przepływ a żywa k rew  spo­
łeczeństw a, złolodajnem i żyłam i dla bogactw a 
państwowego, Co uczyniły natom iast nasze rządy 
dla uspłaW nienia, dla regulacji głównych rzek 
państw a, k tó re  mogłyby napraw dę stać się k rę ­
gosłupem  naszego rozw oju ekonomicznego?... 
W styd Opanowuje każdego z nas, gdy ma sposo­
bność oprow adzać obcokrajow ca po P olsce i gdy ten 
interpeluje na ten temat. Czyż można mu bowiem 
opowiedzieć, że mamy m inisterstw o robót publicz­
nych, k tó re  w ydaje więcej na utrzym anie urzędni­
ków, niż na roboty publiczne? Tutaj tedy mogą i 
powinny nasze rządy w ykazać sw oją aktywność 
i przedsiębiorczość, a nie w  robieniu konkurencji I 
biednym handlarzom  jaj, pracującym  ciężko na 
chleb codzienny.

U spław nienie rzek dałoby całem u szeregow i fa ­
bryk możność tańszej w yw tórczości, naszym ko­
palniom węgla tan i przewóz, potaniałoby im port 
i ekspoit, a przedew szystkiem  dałoby dziesiątkom  
tysięcy robotników  zajęcie. Nie ulega w ątpliw ości 
że państw o nasze budując wszystko bardzo drogo, 
uczyniłoby tak i tutaj, ale zaw sze byłaby z tego 
większa korzyść aniżeli z ostatnich zakupów 
zboża...

mie.
Piękne pole popisu przypada w  tym fil­

mie aktorom , k tórzy nigdzie bodaj tak, 
jak  w „Przedw iośniu" nie będą mogli w y­
kazać sw ego m istrzostw a. Przepyszna, 
renesansow a niemal postać L aury , (k tó rą 
ma odtw arzać Gorczyńska), cudownie 
szczera, kresow a K arolina, panienka ze 
dw orku szlacheckiego i w reszcie niesam o­

w ita sylw etka W a n d z i-to  bodaj najpiękniej 
sze postacie kobiece, jak ie dał Żeromski 
w  swojej twórczości. Zbyszko Sawan (z 
„H uraganu"), g rać będzie bohatera „Przed 
wLośnia", — Cezarego Barykę.

Na film  ten rzesze m iłośników  ekranu 
czekają ze zrozum iałem  za in teresow a­
niem.

Chwalić Boga, coraz w iększy pęd ku wielkim 
dziełom naszej lite ra tu ry  daje się zauw ażyć wśród 
naszych kinem atografistów , coraz częściej dają 
się zanotow ać piękne am bicje ukazania w izji f il­
mowej tego Wszystkiego, co genjusz u trw a lił w 
nieśm iertelnem  słowie.

D latego też z radością dow iedzieliśm y się o tern, 
że oto już w ytw órcy nasi sięgnęli do tvch dzie­
dzin tw órczości literackiej, z których już nietylko 
trzeba „wypruć" akcję, aby ją  zmienić w  fabułę 
obrazu, ale z k tórej trzeba umieć w y d o b y ć  
m iąższ najgłębszych problem atów  nurtujących na­
sza współczesność.

— O „Przedw iośniu" m arzyłem  już oddaw na — i 
mówi reżyser obrazu, H enryk Szaro, miody jesz- I

Niemniej w ażne zadanie ma państw o w rozbu­
dowie podkarpackich m iejscowości klim atycznych 
i  leczniczych, gdyż są to  p raw dziw e kopalnie zło­
ta, k tóre tylko eksploatow ać należy, ale nie w  
ten sposób jak dotychczas, że się w yciąga ludziom 
pieniądze, a pozw ala się im za to  staw ać o  3-ciej 
im no w  ogonku biletowym . T aka K rynica, będąca 
w łasnością państw ow ą, m ogiaby, odpow iednio 
rozbudow ana, niety lko przy jąć W sezonie k ilka­
dziesiąt tysięcy kuracjuszy  Krajowych, a le  m ogła­
by się stać a trakcją  europejską i wzmocnić w aln ie 
nasz bilans płatniczy, jak M arjenbad dla Czecho­
słow acji, Dziś natom iast jest K rynica, ow in ię ta  W 
tum any kurzu podczas posuchy, a zam ieniona W  
bagno podczas deszczu, w ięcej skandalem  niż a- 
trak c ją  i nie dziwię się wcale, że nasi n r im s tro  
w ie w  słusznej ocenie tego stanu rzeczy w yjechali 
r.a w yw czasy zagranicę. W  ich ślady  poszli, mimo 
drogich paszportów , ci wszyscy, k tó rzy  sobie na 
to pozwolić mogli i w  ten sposób zginęły d la  k ra ­
ju  miljony, k tóre niechybnie byłyby pozostały, 
gdyby ci kuracjusze m ieli byli lepsze w idoki niż 
tylko dużo prochu i  s taw anie o  3-ej ran o  w  ogo- 
neczku biletowym.

N ie ulega w ątpliw ości, że zeuropeizow anie na-

cze, energiczny człowiek. Je s t w  tem  osta tm etn  
dziele Żerom skiego ty le  objaw ień w zrokow ych, 
tyle najcudniejszych symfonij, plastycznych, że w y  
daje się, jak gdyby Żerom ski przeczuw ał, iż  je s t 
to o sta tn i jego tw ór i  chciał w  nim  w yczerpać do 
dna w szystkie dośw iadczenia swej w rażliw ości I  
sw ego genjuszu.

— Czemu przypisać więc, że dop iero  obecnie 
p rzystąp ił Fan do realizacji?

— Nie śmiałem tego uczynić, nie zapoznaw szy 
się gruntow nie z temi w szystkiem i m ożliw ościam i 
technicznemi, które o fia ru je  dziś kinem ałograffa 
na Zachodzie. Już po zrealizow aniu  „Czerwonego 
błazna" i „Zewu m orza" spędziłem k aw ał czasu  
w ateliers berlińskich, w N eubabelsbergu, w  w y­
tw órniach paryskich i  w  Nicei. T o  w szystko, 00 
można zastosow ać z reży sersk ie j techniki zagra­
nicznej u nas w k ra ju , mam w łaśn ie  zwmlar
stasow ać p rzy  arcydziele Żeromskiego.

— Jak  zostało  dzieło Żerom skiego opracow ane? 
Istnieje przecież pomiędzy drugą, a trzecią  czę­
ścią naprzykład, pew na luka —  przerw a w  akcji?

— Istotnie, był n ajtw ardszy  bodaj orzech do 
zgryzienia, gdyż od tej w łaśn ie  nieujaw nionej doś# 
w yraźnie przez w ielkiego p isa rza  fabuły, za le ­
żało rów nież odpow iednie zakończenie pow ieści—

— Jak  więc sobie Pan poradził z  tem?
— Zaprosiliśm y do opracow ania dzieła Żerom­

skiego znakom itego p isa rza , A ndrzeja S trug* 1 
wybitnego k ry tyka filmu, Anatola S terna, k tó ray  
na podstaw ie szeregu wskaźników, znajdujących 
się między w ierszam i • powieści, zralsonatruoWłM
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Mych miejscom ości klim atycznych i  napraw ienie 
d róg  podkarpackich celem um ożliw ienia ich dla 
św iatow ego ruchu automobilowego, przyniosłoby 
skarbow i pońslwn w ięcej korzyści, niżli w szyst­
k ie  nasze „przedsiębiorstw a" państw ow e. D latego 
też czas najw yższy zejść z fałszyw ej d rog i i za­
b rać  się do pracy praw dziw ie tw órczej, która da­
ła b y  zajęcie wielkim rzeszom robotników , a nie 
twoorzyła arm ij urzędniczych. P ra ca  taka byłaby 
praw dziw em  dobrodziejstw em  dla ludności bez 
ró żn icy  stanu i podniosłaby je j siłę konsumcyjną. 
D o  tej p racy  powinien się rząd  przedew szystkiem  
zabrać, zaś handel ja jam i pozostaw ić tym, k tórzy  
1  dołycłu zus nieźle to  robili.

Inż. Józef Rethen.

Jakie urzędy stanowię wła­
dze przemysłowe?

Ze w zględu n a  częste nieporozum ienia zw raca­
m y uw agę, że  zgodnie z postanow ieniam i p raw a 
[przem ysłowego z 7/6 1927 r. w ładzam i przem ysło- 
wemć I-ej instanc ji są# starostow ie, w  m iastach 
[zaś, d la  k tó rych  ustanow iono inne w ładze adm ini­
s tracy jn e  I-ej instancji, w ładze te  są w ładzam i 
pizem ysłow em i I instancji. W  m iastach: Bydgosz­
czy, Grudziądzu, K rakow ie, Lw owie, 1 odzi P o­
znaniu, Toruniu, W arszaw ie  i  W ilnie w ładzam i 
przemysłowem u I-ej in stanc ji są  m ag istra ty  tych 
'm iast.
' iWładzą przem ysłow ą Ii-e j in stanc ji są w ojew o­
dow ie.

Rejestracja rzemieślników
[Art 198 ust. 4 Rozporządzenia P rezydenta Rze- 

fczyposipolitej o  praw ie przem ysłow em  ż dnia 7-go 
Czerwca 1927 roku, odnoszący się do byłej K ong.e 
fcówfeii, w ym aga W charak terze  dowodu posiada­
n ia  upraw nien ia  przem ysłow ego do sam oistnego 
p ro w aozenia rzem iosła stw ierdzenia przez U rząd 
Gminny rozpoczęcia sam oistnego prow adzenia rze 
Jniosła przed dniem wejścia w  życie Rozporządzs- 
B i ,  tj. przed dniem 15 grudnia 1927 roku  i  p rze­
dłożenia św iadectw a przem ysłow ego, wykupione­
g o  w  ro k  192?

Poniew aż liczni zain teresow ani na podstaw ie 
U s t a o  podatku przem ysłow ym  nie byli obo­
w iązan i w ykupyw ać patentu, a  p raw o  ich do 
dalszego  prow adzenia przem ysłu  nie może być wo 
gó le kw estionow ane, przeto  rzem ieśnik, k tó ry  po- 
p rzed  io  nie m iał obow iązku -wy kupow ania paten 
tu . powiiiien obecn>e przedstaw ić przy re je s tro ­
w an iu  się zaśw iadczenie w ładzy skarbow ej, że 
nrle pociegał obow iązkow ' w ykupienia św iadec­
tw a  przem ysłow ego.
I Zaśw iadczenie w ładzy skarbow ej zastąp i całko­
w icie św iadectw o przem ysłow e d la udow odnienia 
nabytego przez rzem ieślnika p raw a do prow adze­
n ia  rzem iosła.

J a k  się dowiadujemy, M inisterstw o Skarbu w y­
da  U rzędom  Skarbow ym  polecenie, aby odpow ie­
dnie zaśw iadczenia w y staw ia ły  petentom.

Eksport drzewa polskiego 
do Niemiec

Niemcy są  najważniejszym  rynkiem  zbytu dla 
naszego drzew a i ze względu na to, że już za czte- 
iy  m iesiące w ygasa zaw arta  w roku ubiegłym u- 
m ow a drzew na niemiecka przytoczyć <var-

I Keję w  pełni, tak, aby stanow iła zam kniętą ca­
łość. i  p rzeprow adzili w nim ideę pracy dla P o l­
ski, d la  P o lsk i „szklanych domów'*.

— A w ięc „Przedw iośnie" będz.e w najszer- 
szem tego słow a znaczeniu w izją psychiki w spół­
czesnego społeczeństw a polskiego?

— Tak, jak słusznie to gdzieś zaznaczono, bę­
dzie to  przedew szystkiem  przekrój psychiki po­
w ojennego polskiego społeczeństwa, na k tórego  
tle  ukazał Żerom ski postać człow ieka na rozdro­
żu, jednego z tysiaca młodych, stanow iących o ju ­
trze  kraju.

— A h is tor ja m iłości Cezai ego B ary ł i?
— Odegra ona w  filmie rolę niem niejszą, niż je­

go  przygody społeczne. Chciałbym ukazać „te trzy  
w ielk ie  niezapom niane kochania: rozkw itłą  i o-
durza jącą swym przepychem m iłość L aury , — pró  
stą , piękną i  czystą, jak poranek na kresach, mi­
łość K aro liny  — i obłąkaną, Wśród gwiazd i me- 
lodji muzycznych polalującą miłość biednej W an­
dzi". Tu już nie trzeba nic dodaw ać; genjusz Że­
rom skiego ukazał to w szystko w  najpiękniejszej 
postaci, w jakiej została k .edykolw itk  w yobrażo­
na miłość kobiety.

Żegnam reżysera, w yraża jąc  pewność, iż 
„Przedw iośnie" stanie się praw aziw em  przedw io­
śniem polskiego filmu.  ......  (81.).
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to dane, dotyczące eksportu  ns sz“g o  d-zew a do 
Niemiec.

Handel polsko- niemiecki w  pierw szem  półro­
czu br. jest szczególnie ciekaw y: obejm uje bo­
wiem dłuższy o k res  w  którym  stosunki wymienne 
rozw ija ły  się pod wpływem  umowy drzewnej, 
zw łaszcza, że maj i czerw iec stanow ią okres zna­
cznego ożyw ienia handlu drzewem Otóż okazuje 
się, że przyw ieziono m iękkiego drew na nieobro 
hionego do Niemiec z P o lsk i w  tysiącach q w 
pierw szem  półroczu roku 1928 — 5,835 (w pierw - 
szem półroczu roku 1927 — 9.151) zaś ta rteg o  d re­
wna m iękkiego — 2,232 (w pierwszem  półroczu 
1927 — 1,027). Ogólne zatem rozm iary' przyw ozu 
z P o lsk i do  Niemiec zm niejszyły się, jakkolw iek 
wobec w zrostu  cen wartość, wywozu naszego nie 
ucierpiała, w zrasta jąc  naw et w  w ażniejszych 
swych pozycjach.

Ńa uw agę zasługuje fakt. że skurczył się ilo- 
'••Jowo w yw óz drew na nieobrobionego, co nie na­
leży uwTażać za objaw  ujemny, natom iast w zrósł 
wywóz m iękkiego m aterja łu  tartego . O sta tn io  na 
rynku niemieckim popyt na drew no okrąg łe 
zm niejszył się, przyczem należy się poważnie li­
czyć z konkurencją austrjacką i  czechosłowacką.

Przemysł wódczany i likierowy
Lipiec należy corocznie do najsłabszych m iesię­

cy w  przem yśle wódczanym. T akże w  tym  roku 
obro ty  za ten czas były słabe i jedynie te  gatunki 
w yrobów  wódczanych, k tó re  D. P. M. S. nie zare­
jestrow ała  poszczególnym fabrykom cieszyły się 
większym popytem. Jak  w iadom a, te  gatunki w ó­
dek, k tóre były  zbliżone do wódek czystych. D. P . 
M. S. nie zatw ierdziła.
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REFORMA SYSTEMU PODATKOWEGO. W
związku z pow rotem  z urlopu  M inistra Skarbu 
Czechowicza, rozpoczną się niebawem w  M inister 
stw ie Skarbu konferencje w  sp raw ie  reform y sy­
stemu podatkowego. Obecnie opracow yw ane są w 
M inisterstw ie dw ie nowe ustaw y: o  państw ow ym  
podatku budynkowym w gminach wiejskich i uzu­
pełnienie ustaw y  z roku 1923 o  podatku m ajątko- 
wwn

A JEN CI UBEZPIECZENIOW I. U kazać się ma 
rozporządzenie w sp raw ie  ajentów asekuracy j­
nych. Ajenci będą re jestrow ani i  odpow iedzialni 
za przyjm ow anie ubezpieczeń. Odpowiedzialność 

i-.-! - b.*dą także za inform ow anie k tiirn tów  o

reprezentow anych tow arzystw ach. TowarrystwOHl 
dozwolone będzie zaw ieran ie kon trak tów  z  ajen­
tam i, przytem  będą tow arzystw a mogły pobierać 
odszkodow anie za w ypadki, jeżeli ajenl przejdzie 
z jednego tow arzystw a dla drugiego.

USTAW A O LOMBARDACH. M inisterstw o Spu. 
W ew nętrznych przystąpi niebawem do opracow a­
nia projektu ustaw y  o insty tucjach  lom bardo­
wych U staw a ta uregulow ać ma kw estję orzyj- 
mownnia zastaw ów  w tom bardach i  sposób u rzą ­
dzania licytacji nie w 1 kupionych n a  czas fan tów

PAŃSTW OWA RADA SPIRYTUSOW A W  m. 
w rześniu przew idziane jest zw ołanie dorocznych 
obrad P aństw ow ej Rady Spirytusow ej p rzy  Mi­
nisterstw ie Skarbu dla przyjęcia spraw ozdania: 
z działalności Pańs: wow ego Monopolu S p iry tuso­
wego za rok o sta tn i i ustalenia dalszych w vtycz 
r.ych jego gospodarki.

17 NOWYCH L IN IJ  KOLEJOW YCH. Mmpster- 
siw o K om unikacji op racow ało  plan rozbudow y ko 
lejn irtw a w  Polsce, k tóry  przew iduje budowę 17 
nowych linij kolejowych Ogólny koszt tych r o ­
bót w yniesie około 1 m iłjards złotych, b u d o w a 
nowych lin ij pow iększy długość polskiej sieci ko ­
lejowej o  4.000 kim

ROZBUDOWA LOTNICTW A CYWILNEGO. Bu 
dżet departam entu lotn ictw a cywilnego, M inister­
stw a K om unikacji przeznacza W bieżącym roku  
budżetowym hsi rozbudow ę kom unikacji łoinicze]
3,825.000 zł. Fundusze te  przeznaczone są na roz­
budowę szeregu lotnisk o raz  na produkcję pol­
skich p łatow cow  komunikacyjnych.

R EJESTR  Ś.CJA WKŁADÓW , ZŁOŻONYCH 
W PKO. W IED EŃ SK IEJ. PKO. przeprow adza ó- 
becnie re jestrac ję  wkładów oszczędnościowych, 
złożonych sw ego czasu w U rzędu K as Oszczędno­
ści w e Wied liu. Term in te j re je strac ji ubiega 3l 
sie rpn ia R ejstraeji podlegają ty lko  w kłady  o- 
szczędności, a nie książeczki rentow e, dlatego nad 
sył.anie książeczek rentow ych do PKO, jest bezce­
lowe. Druki. do re jestrac ji w kładów  oszczędnością 
wych w ydają  w szystk ie urzędy pocztowe.

PRZESY ŁK I PIENIĘŻNE, DO RO SJI. P rz y jm ę  
w ane za pośrednictw em  urzędów  pocztowych prze 
śy łk i pieniężne i lis ty  w artościow e do ZSRR mo­
gą być obecnie uskuteczniane w e w szystk ich  w a­
lutach z w yjątkiem  czerw^ńców. W ładze sow iec­
kie zakazały  bowiem przyw ozu sw ej w łasnej w a­
luty do kraju , chcąc w ten sposób soowodować 
wwóz w alu t obcych do Sowietów.

Szalom Asz przeciw akcji delegacji
żydowskiej z Ameryki w Polsce 

Senzacylne oświadczenie Asza. —  Co na to p. Tygiel ?
-Hajnt" ogłasza rozmowę ze znakomitym pi 

sarzem, dobrze obznajomionym ze stosunkami 
amerykańskiemu Szalomenr Aszem na temat 
działalności delegata Federacji Żydów pol­
skich w Ameryce, w Polsce. Asz wyrazi) zdzi 
wieme, że działacze żydowscy poświęcają tyle 
uwagi działalności Federacji Żydów polskich 
w Nowy Jorku, która faktycznie istnieje na 
papierze i nie posiada żadnych wpływów. Przy 
kro jest mówić — wy w od® Asz — o spra wie. 
która wywołała tyle hałasu. Asz chce położyć 
kres wszelkim iluzjom co do planów i możli­
wości pracy Federacji Żydów polskich w Ame 
ryce. Delegat Federacji p. Tygiel rozbudził 
nieuzasadnione nadzieje wśród biednyh ludzi. 
Tylko nędza mogła stw >rzyć podatny grunt 
dla jego poczynań. Nie można sobie wyobra­
zić. by odpowiedzialna organ*zacja solidaryzo­
wała się z reklamą i nadzif jam. jakie rozbu­
dził p. Tygiel. Dziwić się należy, że działacze 
żydowscy w Polsce bez namysłu „zaprowadzi­
li" p. Tygla do polskich czynników rządowych- 
Jest to jeszcze jeden amerykański „bluff". zna 
ny z okresów deWgacyj amerykańskich w p»er 
wszych latach po wojnie- 

Federacja Żydów Polskich w Ameryce jest 
młodą, skromną organizacją, która dala się 
poznać narazie przez urządzenie kilku bankie­
tów 1 przez wysłanie kilku Żydów polskich 
do szpitali. Federacyj takich jest dużo i zajmu 
ją się one przeważnie lokalno-polUycznemi 
sprawami. Nie odznac za ją się żadną szerszą 
dzałalnością filantropijną, albowiem działal­
ność taka jest skupiona w specjalnej federacji.

. Pomoc zaś dla żydów europejskich koncentru
I je się wyłącznie w rękach Jointu. Federacje

ziomkostw nie mają ani możliwości ant środ­
ków do wszczęcia większej akcji.

Nie wiem — oświadczył Asz — jaki list pole­
cający posiadał p. Tygiel i co spowodowało dy 
rektora „Jointu" w Berlinie do zwołania kon- 
ferencj berlińskiej, która była początkiem ha­
łaśliwej akcji p. Tygiela, atoli pewnem jest, 
że ci którzy wydawali listy polecające, nie są­
dzili, iż p. Tygiel wykorzysta ich dobrą wolę 
przez odpychającą reklamę. Asz jest przeko­
nany, że Federacja wie o tem, iż nie może spel 
nić nawet tysiącznej części przyrzeczeń i obie­
tnic, ialćie składa iej generalny sekretarz. F e­
deracja w e posiada pieniędzy. Całą Bezpod­
stawność planu widać z zamiaru zorgac izowa- 
nla eksportu towarów produkowanych przez 
Żydów w  Polsce do Ameryki. Jeśli Lędzie to 
korzystny interes, to żydzi wezmą » ę  do tego 
z punktu widzenia interesu btz interwencji Fe 
deracji, a jeśli jest to filantropja, to Federacja 
nie posiada ani ludzi, ani pieniędzy, ańl czasu, 
by tak doniosłą sprawą megła się zcjąć. Kto 
zna nieco stosunki amerykańskie v ie , że plrn 
taki musiał wywołać w Amei yce wysolość 1 
żarty. Asz zakończył tenii słowami'. ..Sądzę, 
że nadszedł już najwyższy czas, by stanąć w  
obronie czci żydostwa amerykańskiego i nh 
wystawiać sle na pośmiewisko w oczaćh pol­
skich organów wykonawczych. Siła żydostwa 
amerykańskiego leży w jego jedności. Jest ko­
rzystnym objawem, skoro ziomkostwa popie­
rają instytucje w metropolji. ale jeśli zromko- 
stwf. okażą tendencje seraratystyczpe i złamią 
jedność żydostwa amerykańskiego, wówcza 
sianie się to ze szkodą dla interesów żydow­
skich. Żydzi polscy w Ameryce sami i*e po-
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t ta f ią  n»c zdz ia łać . F u n fłu sz u  60 m iljonó ,v  Jo in  
tu, n ie  ze b ra li p o lsc y  i  ro sy jsc y  ż y d z i, lecz ż y -  
ftzi n iem ieccy  w A m eryce. K iedy w szyscy  Ż y ­
dzi a m e ry k a ń sc y  są z jednoczen i —  tw o rzą  silę.
Jedności te j n ie  n a leży  łam ać".

• W • *

Niewątpliwi© p. T ygiel zechce w  odpow iedzi 
Da oświadczenie S zalo m a A sza złożyć obszerne 
He wyjaśnienie w sp raw ie  sw oich  p lan ó w  !. 
działalności na terenie P o lsk i.

Prof. Brodecki przyjął wybór 
na członka Egzekutywy Sion.

Londyn, (Ż A T ) E g z e k u ty w a  s jo n is ty c z n a  
O ficjaln ie z a k o m u n ik o w a ła  p ro f. B ro d eck iem u , 
t e  z o s ta ł w y b ra n y  n a  cz ło n k a  św ia to w e j egze­
k u ty w y  n a  m ie jsce  d r . E d e ra . P ro f . B rodecki 
P rz y ją ł  ten  w ybór.

P ro f. B rodecki p ro w ad z i k a te d rę  m a te m a ty ­
ki n a  u n iw ersy tec ie  w L eed s i b ra ł  cz y n n y  
b d z ia ł w  d z ia ła ln o śc i s jo n is ty cz n e j w  A nglji, 
Z a jm u jąc  p rz e z  szereg  la t s tan o w isk o  w ice­
p rez esa  fe d e ra c ji  s jo n is ty c z n e j w  A nglji.

Opozycja sjonistyczna w Ame­
ryce urzy pracy

N ow y Jo rk . (Ż A T ) K o m ite t w y ło n io n y  n a  
Z jeidzie a m e ry k a ń s k ie j  o rg an iz ac ji s jo n is ty cz -  
h e j w  H ts b u r g u  w  ce lu  z re o rg a n izo w an ia  p ra  
t y  zo s ta ł obecn ie  p rz e k sz ta łc o n y  n a  „zw iązek  
Z reo rgan izow an ia  o rg a n iz a c ji s jo n is ty cz n e j w  
A m eryce,,. P rezesem  h o n o ro w y m  now ego  zw ą  
Zku zo s ta ł o b ra n y  sędzia  J u l i a n  M ack. P re z e ­
sem  zw iązk u  je s t  p . Iz ra e l B rody , w ic e -p re z e -  
sam i E d w a r d  P r iz m a n  i J a k ó b  de H aa ś , s k a r ­
b n ik iem  R o b e rt S cho ld , n a c z e ln y m  s e k re ta ­
rze m  Iz y d o r L ew in so h n . U ch w alo n o  zw o łać  
w n a jb liż sz y m  czasie  k o n fe re n c ję  k ra jow rą 
W szystkich  s jo n is tó w  o p o zy c y jn y c h , z a tw ie r ­
dzić p ro g ra m  i w y b ra ć  s ta łą  egzeku tyw ę . N o­
w y  zw iązek  w y d a ł odezw ę w  ty m  d u ch u .

D o ty ch czas u tw o rzo n o  n a s tę p u ją c e  kom iisje 
p rzy  zw iązk u  opozyc ji s jo n is ty cz n e j w A m ery  
ce: 1 ) k o m is ję  d la  s fo rm u ło w an ia  p la tfo rm y  
opozycji, 2 )  k o m is je  d la  u tw o rze n ia  o rg a n iz a ­
cji w  w ie lk im  N o w y m  J o rk u , 3 )  k o m is ję  d la  
o rg an izac ji k ra jo w e j, 4) k o m is je  d la  a k tu a l­
n y ch  p ro b lem ó w  g o sp o d arczy ch  w  P a le s ty n ie , 
5) k o m is je  d la  rozw o ju m ożliw ości g o sp o d a r­
czych  w  P a le s ty n ie , N ow a o rg a n iz a c ja  u ch w a  
b ła  też  w szcząć a k c ję  w  sp ra w ie  p rzew iezien ia  
p ro ch ó w  H e rz la  z W ied n ia  do P a le s ty n y  w  
m y śl u c h w a ły  k o n g resu  sjon is ty czn eg o , k tó ra  
d o ty c h cz as  n ie  zo s ta ła  w y k o n a n a  p rzez  tg z e -  
k u ty w ę  s jo n is ty cz n ą .

Rząd brazylijski a odbudową 
żydowskiej siedziby narodowej 

w Palestynie
R io d e  J a n e iro  (Ż A T ) M in is te r sp ra w  z a g ra ­

n ic z n y c h  r z ą d u  b ra z y lijsk ieg o  p . O kaw w io

HENRYK OSKARBSKI Sp. z ogr. odp. w Krakowie, S z e w sk a

poleca nadeszłą z Anglji w specjalnem opakowaniu bezkonkurencyjną angielską herbatę

.,U.-K.“ TEAS LONDON Żądajcie bezpłatnych próbek

M an g ab eu ro  ośw iadczy! w  rozm ow ie z p rz e d ­
staw ic ie lem  eg zek u ty w y  s jo n is ty c z n e j p . E tl tn  
gerem , że odnosi się z n a jw ięk sz em  za in te re so ­
w an iem  do d z ie ła  o d b u d o w y  p a lesty ń sk ie j-  
B rząd  b ra z y lijsk i odnosi się b a rd z o  p rz y c h y l­
n ie  do żydow sk iego  ru c h u  narodow ego . J a k ­
kolw iek  B ra z y lja  w y s tą p iła  z L igi N arodów , 
to  je d n a k  w y k o rz y s ta  w sze lk ą  sposobność, b y  
poprzeć  b u d o w ę ży d o w sk ie j siedziby n a ro d o ­
w ej w  P a le s ty n ie

Hojny zapis przemysłowca ży­
dowskiego na cele dobroczynne

N ow y J o rk , (Ż A T ) Z o sta ł tu  og łoszony  t e ­
s ta m e n t p rz e m y sło w c a  ż y d o w sk o -a m e ry k a n -  

sfcego A io n a  N au m b e rg a , sy n a  rab in a , k tó ry  
p rze d  p e w n y m  czasem  z m a rł w  w iek u  70 la t  
po d czas w ycieczk i do  E u ro p y . N au m b e rg  pozo 
s taw ił m a ją te k  w  w ysokośc i p rzeszło  5 m il jo -  
nów  do la ró w . Z a p isa ł on  w te s ta m en c ie  okoto 
p ó łto ra  m iljo n a  d o la ró w  n a  ró żn e  żydow sk ie  
i c h rz eśc ija ń sk ie  ce le  d o b roczynne . N a jw ięk szą  
su rrn  250,000 d o la ró w  zm a rły  za p isa ł n a  rzecz 
fed e ra c ji żydow sk ich  to w arz y stw  f i la n tro p i j­
n y ch . D la  in s ty tu c ji  k a to lick ich  p rze zn ac zy ł
150,000 d o la ró w , p o za te m  zn aczn e  su m y  d la  
sw o ich  k re w n y c h , w sp ó łp rac o w n ik ó w  ró żn y c h  
d n sty tu cy j, dom ów  sieró t, sc h ro n isk  d la  s ta r ­
ców  >td- 1 -------

NĘDZA ŻYDÓW JEM ENICKICH. Naczelny r a ­
bin Jem enu w ydał odezwę do żydostwa palestyń­
skiego z prośbą, aby przy jść z pomocą Żydom je- 
meniekim którzy cierpią głód i nędzę. Posucha, 
szarańcza i  różne epidemje szerzące się w k raju  
po gorszyły  w  znacznym stopniu położenie Żydów 
jemenickich, którży potrzebują jaknajszybszej po­
mocy.

PROF. OPPENHEIM ER NA ZJEŻD ZIE  SOCJO­
LOGÓW NIEMIECKICH W  ZURYCHU. Prof. F r. 
Openlieimer został zaproszoey do w ygłoszenia re- 
le ia tu , o em igracji na zjeżdfeie socjologów  niemiee 
kich, k tó ry  ma się odbyć od 16 do  19 w rześnia W 
Zurychu. Problem  em igracyjny będzie w  tym re- 
ie racio  trak tow any  głów nie: z  punktu Widzenia 
socjologicznego i ekonomicznego.

JESZYBOTH W  SŁYNNYM ZAMKU SZW AJ­
CARSKIM. Uczelnia talm udyczna „Ec Chaim“ za­
łożona przed rokiem  w  Moritreux przez sfery o r- 
h d o k sy jn e  w  Szw ajcarji, W ynajęła te raz  na dłuż­
szy ćzaś siyny zamek staroży tny  „Q uisisana‘\  Zn- 
n.ek ten znajduje się nad brzegiem  jeziora genew­
skiego w  pięknym parku. Uczelnia liczy obecnie 
35 słuchaczów, w  tej liczbie 25 ze Szw ajcarji. Ro­
czny budżet uczelni w ynosi 50.000 franków  szwaj-

rsk  ich
ŻYDZI NIE CHCĄ GRZEBAĆ KOMUNISTÓW 

NA CMENTARZU ŻYDOWSKIM. Jak  donosi „E-

mes“ sek re tarz  p artji kom unistycznej w B oryso­
wie, Borys F ried  przez dłuższy czas nie był po­
chowany dlatego, że miejscowe żydow skie b rac ­
tw o pogrzebowe o d n o w iło  kategorycznie pocho­
w an ia kom unisty na tym cm entarzu, gdzie spoczy­
w a ją  prochy rabinów. D opiero po dłuższej w alce 
między miejscowymi kom unistam i a gm iną żydów 
ską pochowano zm arłego działacza kom unistycz­
nego pod parkanem . Kom uniści żydow scy sam i 
sprow adzili zw łoki na cm entarz.

W ŁOSKIE ODZNACZENIE DLA ŻYDOW SKIE 
GO KRYTYKA LITERATURY. Znany now elista 
i k ry tyk  literack i D r P au l Z ifferer, Żyd, zajm u­
jący stanow isko attache prasow ego poselstw a 
austrjack iego  w  Paryżu , został odznaczony przez 
prezydenta republik i francuskiej krzyżem  oficer­
skim  Legji Honorowej.

NOWY ZAWODOWY KLUB „HAKOAff* BOJ­
KOTOWANY PR ŻEZ ŻYD. ORG. SPORTOWE. 
N ow o założony klub sportow y w  W iedniu „Ha- 
koah" jest bojkotow any przez żydow skie o rgan i­
zacje sportow e. Związek żydowskich organizacy j 
sportow ych w  A ustrji odm ów ił przyjęcia nowo- 
założonego „Hakoafau** zaw odow ego na członka 
związku. U chw ała ta  została  zaaprobow ana 
przez św iatow y związek „Makkabi".

ODROCZENIE UROCZYSTOŚCI JU BILEU SZU  
KO NFEREN CJI JĘZYKA ŻYDOWSKIEGO. U ro­
czystości jubileuszowe, które m iały się odbyć W 
Czerniowcach d. U  i  12 sierpnia z  okazji 20-Iecial 
konferencji języka żydowskiego, zostały  odroczo­
ne 7 powodu tego, że czynione są  trudności dla 
przyjazdu szeregu wybitnych p isarzy  żydow skich 
z zagranicy, k tórzy  mieli w ziąć udział w  tych u- 
roczyst ości ach. K om itet o rganizacyjny postanow ił 
przesunąć term in uroczystości jubileuszow ej o ł  
kor.iec w rześnia br.

Program stacyj radiofonicznych
Środa, 15 s ie rpn ia

K raków  (566 m) 12 Komunią.. 16‘30—17 P rogram  
dla młodzieży (bajka A ndersena w  wykon. a rt. 
dram .) 17 K oncert z K atow ic (muz. eperetkow a, 
m in .śpiew). 18‘50 Odczyt „P ies k łusow nika M. 
K yrca" wygł. J. M archlewski. 19*25 „Skrzynka 
poczt." — inż. B roniew ski. 20 Komunik. 20‘30 Kon 
cert sekstetu  w okalnego. W  program ie pieśni 1 
n.uz. tn. in. Beethoyena, G alla B. W. W alew skiego 
22 PAT.

W arszaw a ( 1 1 1 1  m) 12 i  15‘55 Komunik. 17 Kon­
cert Filharmon}i. 20‘15 Muzyka. 22 PAT.

K atow ice (422 m) 12 Komunik. 17 Muzyka ope­
retkow a (m. in. W. Zam orska). 18*50 Odczyt „O 
wycieczkach w  dół W isły". 19*45 Odczyt „Ze zlo­
tów  harcersk ich  w  k rajach  Półnony". 20*30 Kon­
cert sekstetu w okalnego z K rakow a (pieśni).

Poznań (344.8 m) 17, 20*15 i 22*40 Koncert.
W iedeń (517.2 m) 11*16 i  19 Koncerty.
B erlin  (384 i 1250 m) 17*30 i  22*30 Muzyka.
L angenberg  (46S.6 m) 13, 18 i 21 Koncerty.
Budapeszt (556.6 m) 1  w. 15*18 i 21*30 Muzyka . 

Stambuł (1180 m) 21‘4C Koncert.

EM IL LUDW IG

Wizyta u Edisona
(Dokończenie).

Zdaje się przytem , że m a on, jak  każdy praw dziw ie 
wielki pracow nik, dość czasu i że wypoczywa, kiedy mu 
się zechce. Jest zapalonym  rybakiem  i nad kom inkiem  
zawiesi! przysłowie: „Dlaczegożeś bezpożytecznie prze- 
trw ońił tyle złotych m inut i djam entow ych sekund?'* — 
Dlaczegóż nie? W osądzę ludzi jest stanowczy, a kie­
dym go jeden jedyny raz słyszał mówić w gorzki spo­
sób o żyjącym, widziałem, jak  przełom  uczynił w nim 
m ęski elem ent przytłum iony starością.

N atom iast do  problemów odnosi się całkiem, jak  a r ­
tysta, t. j- problem atycznie i niezdecydowanie: na jchę­
tn ie j czytuję jeszcze tylko fakta. Sam niewiem dlacze­
go. O wielu rzeczach, które czynię, nie wiem całkiem  
dokładnie, dlaczego je czynię**. Mówił to cicho przed 
siebie, tow arzysząc słowom jednym  z tych jego szyb 
kich ruchów  ręką. N apisałem : „D oktor Faust".

Przeczytał, roześm iał się do żony i powiedział: 
„A oto M ałgorzata!"

W  rzeczywistości jest ona czemś o wiele więcej, niż 
M ałgorzatą: Edison, jako  osoba, nie byłby w prost do 
pom yślenia bez te j kobiety. Im dłużej się ją  widzi, tern 
głębiej pojmuje się w spólnotę ich losu. Posiada isto ­
tnie rzadki tak t serca, um ie pewnie poruszać się na sub­
te lnej granicy pomiędzy skrom nością a sam opoczu­
ciem, pom iędzy słodyczą z surowością; tak dotrzym a 
|e  wszystkiego, co obiecuje spojrzenie i glos, kiedy się 
ik spotyka, Łagodność i powściągliwość, z jaką o nim

mówi, daleko od wszelkiej pychy, k tó rą  sława tak  ła ­
two zaWitrić może, a jednak z cichą dum ą — jasność 
i k rytyka w stosunku do czasu i ludzi, wszystko to  po­
w iązane ze sobą w jej naturze uzupełnia w sposób co- 
najszczęśliwszy w łasną jego ekspanzyw ną drogę.

Należałoby Uczyć każde dziecko historji dwojga 
tych ludzi; nietylko mówić o tem, co Edison wynalazł, 
ale też, jak  do tego doszedł, jak  się przytem  zachowy­
wał, jak walczył i jak cierpią! biedę, jak wątpi! i jak 
zwyciężał i  jak ito  udzia! miała żona jego w jego wy­
poczynku, w jego nędzy i w pracy jego, jak  ona i on 
stawiali czoło rozczarowaniom  i przesileniom  czynią­
cym każde życie znjm ującem  i ujaw niającym  się to 
w szczególnie długich procesach toczących się gwoli 
dziełu.

Bo w tem leży myśl biografji, że wybitnego czło­
w ieka o wielkich czynach i w alkach ze strony jego 
charak teru  objaśnia się młodym ludziom, by mogli 
b rać przykład. W ielka uczciwość dwóch tych charak ­
terów, beztroska o bogactwo i zaszczyty, radość z dzia 
łalności i miłości: w s z y s t k o  to, jak  ono mówi z jego 
niebieskich, a z jej brunatnych oczu, daje wielki mię­
dzynarodow y wzorzec i nigdy nie widziałem też we­
w nętrznej skromności każdego napraw dę wielkiego 
człowieka wyraźniej, jak tego samego roku u Masa 
ryka, Shawa i Edisona.

Niczem nie da się skorumpować. Kiedy poprosiłem 
go o żarówkę, by-lep iej przy niej móc pracować, po­
czytał to za komiczne i tylko, z względności nazwai to 
„sentym entalnem ".

Przejechaliśm y się wszerz k ra ju , bo Edison odwic 
dzić chciał ..nursery" roślin, gdzie łiodu je  nowe r - 
dzaje krzew in zaw ierających gumę. Kiedy zatrzym a­

liśmy się na lunch w jednym  z m ałych m iasteczek 
przydrożnych, Edison sam pozostał na dworze w o- 
tw artym  wozie, gdyż nie je on nic do obiadu. W  10 mi­
nu t wyległo cale m iasto i otoczyło wóz tak. że było 
niem ożliwością uwolnić go i że nie mógł wysiąść wca­
le. Siedział więc jak  stary  cudotw órca w bajce, otoczo­
ny dosłownie setkam i ludzi i krzyczącym mu w ucho 
lub piszącym karleczki, daw ał z najw iększą cierpli­
wością odpowiedzi na prym ityw ne pytania. A ponie­
waż mogłem wywnioskować, że obraz ten pow tórzył­
by się w każdem  mieście tego kraju , poznałem: Edison 
jest tajnym  królem w tej republice. Kraina wynalaz­
ców i scdl-mademan‘ów w ybrała sobie wcale nienajbo- 
galszego, ale najvdększego z pośród siebie, jako  ojca 
ojczyzny. Gdyśmy go wreszcie z pomocą policji uwol­
nili i przyprowadzili do kaw iarni, siedział swoim zwy­
czajem biernie wśród ogólnej pogawędki, w której n>c 
mógł brać, udziału.

W idzę go, jak  w raca w siebie. Ręce jego spoczęły 
na kolanach. Są to długie ręce, na których w idnieją 
blizny. Są to wielcy podróżnicy tego życia, którem i do­
konał wielu rzeczy, którem i po tysiąc razy spajał 
i znów rozdzielał druty  i łańcuchy, koła i pierścienie, 
by wreszcie oddać ludzkości pożyteczny jak iś przed­
miot.

*

Pogawędka toczy się dalej. On zaś siedzi nadal 
zwrócony ku sobie. Nawet głuchota jego jest m u p ro ­
duktywną, bruzda u wylotu nosa pogłębia się, wielkie 
zmarszczki na czole stają się plastyczniejsze. Milcząc 
patrzy ku niemu jego m ałżonka. Nie zauw aża on tego: 

i Edison myśli.
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Praię I ApaszkaM łe ie U l M iłoićl Awanlnral
Arcydzieło wytwórni Foz-Film  p. L:

Ciarrut erotycrny w 9 aktach * życia arystokracji i oficerów rosyjskich ra dobrych czasów 
Przepych pałaców krów leekch! — Świat niz'n i blys clących szczytów. 

v\ głów. roi. genjalny bo- # S a a « a i B a a  A l D a i m ,  Apaz UIRGINIA VALLI i FARREl
hafer „Wschodu Sroaca- w l 6 w l  9 6  D a  I B M  lic. DONALD '  .....— ■»"■■■ "»* ■

Wiadomości z kraju
Zgon literata hebrajskiego 

Ch. J. Borensteina
M W arszaw ie Zm arł w  nocy a  13 na 14 bm 

po 7 iniesii cwnej chorobie Ztiany h isto ryk  i lit?* 
ra t  hebrajski, Ch tim J< ch ul Bore&stein. Zm arły  
k tó ry  liczył la t 85 zajm ow ał się specjalnie chro­
nologią żydow ską 1  o g ło ś 'ł w  tej dziedzinie b a r ­
dzo cenne rozp raw y  naukow e, On pi»*wszy p rze­
łożył na Język heb ra jsk i „Ham let*" Szekspira i 
szereg  arcydzieł lite ra tu iy  europejskie]

Ch. J. Bo*ąłtstein był sekretarzem  synagogi 
w ar ł£j>wsjsi«»j na Tłóm aekiem . -

Caeiż Jago pamięci!

Zwycięstwo listy narcdowo-ży- 
dowskiej przy wyborach kahal* 

nych w Brzozowie
(Kor. wł.) Brzozów 

fin tb  5 hm. odnyly się w Brzozowie wybory do 
K abału. Na 400 upraw nionych do głosow ania od­
d a ło  głosy 345 wyborców  Na lis tę  narodow o- ży­
dow ską padło  218 głosów , na dw ie złączone l.s ty  
Opozycyjne 1 12  głosów.

L ista  narodowo- żydow ska uzyskała 5 m anda­
tów , złączone listy  opozycyjne 3 mandzty.

Z listy  narodow o- żydowskiej w ybran i zostali 
ipp "Dr. Scelenfreund. dotychczasow y prezes K a­
b a ła  i prezes lokalnego kom itetu sjonistyczaego, 
D r Heraig, pma*s s jon'.stycznego stow arzyszenia 
„B eth Jnhuda", Aron L erner, Jakób  Izak Salz i 
Beiiziion Laufer. O statnie w ybory ■ sejm ow e jako- 
ta t óbecne wtybory do kahału  w ykazały  dobitnie, 
de p rze w a la jąc a  Większość żydowsKiej ludności 
B rzozow a czuje i m yśli narodow o, a groźby i dc- 
nuńćjdCj® niektórych panów  ż lis ty  opozycyjnej 
nie Odniosły skutku.
• Spodziewamy się, że prezesem nown obranego 

k aha łu  W ybranym zostanie adw okat Dr. Seeieh- 
Iretmd, który jako szczery Żyd 1 sjonistu położył 
ireoceniofte zasługi dla ludności żydów >!:iej w 
naszern mieście.

Mamy nadzieję, że k aha l o  w iększości sjoni s ty ­
cznej przystąpi do Zrealizow ania całego szeregu 
aktualnycn zagadnień, a W szczególności do o- 
tw arc ia  Zlikwidowanej W zeszłym  roku szkółki 
hebrajskiej.

List otwarty p. Bełcikowsklej 
do Marsz. Daszyńskiego

P an i AILcja BeidkoW ska, b. fUnkcjonarjuarka 
policji politycznej, au to rka rew elacyj o ro li po- 
sł* M alinowskiego z PPS. w  policji politycznej, 
og łasza obecnie lis t o tw arty  do m arszałka sejmu 
p. Daszyńskiego W spraw ie  w yroku sądu m arsZał 
kow tk lego  co do  jej zarzu tów , uczynionych pod 
adresem  posła M alinowskiego. P. Bełcikow ska za 
to i.cz i W swym  liście, że nie s taw ia ła  pogłowi 
M alinowskiem u zarzu tu  z sam ego faktu  jego 
W spółpracy z  policją polityczną, lecz z tego, że 
urzędem  defenzyWy politycznej posług iw ał się dla 
celów  party jnych i że nadużył zaufan ia p Bełei- 
kow skiej jako pracoW niczk, tego urzędu, a nastę­
pnie zjdem w cjow ał ją  przed w ładzą, narażając  ją 
przytem  na przykrości, dochodzenia, zakończone 
ukaraniem .

Pozatem  ośw iadcza p. Bełcikow ska, że jej ze­
znania W sądzie m arszałkow skim  nie były steno­
grafow ane, ani zapisyw ane. Sąd. og łaszając wy- 
lok , nie był vy posiadaniu zeznań p Belcikowskiej 
ani też hic Zbadał dokum entów Urzędowych, na 
k lóre pow ołała się au to rka listu. Vi charak terze 
św iadków  ze śirony  posła M alinow skiego w ystę­
pow ali W acław  M aślankiew icz i F ranciszek Żab­
czyński, będący od dwóch la t z Bełcikc w ską w 
zi ta rg u  sądowym, cywilnym i karnym . N atom iast 
nie w ezwano i nie przesłuchano podanych przez 
p Bełcikow ską św iadków. Pani Bełcikow ska przy 
tacza lis ty  trzech byłych członków defenzywy, 
k tórzy stw ierdzają, że poseł M alinowski pozosta­
w ał w kontakcie z policją polityczną. P an i B eł­
cikow ska kończy list zwrotem , że „praw da jest

Smutne statystyka 
choroby raka w Polsce

P olsk i Komitet do  zw alczania rak a  dokonał 
szczegółowej sta tystyk i chorych na rak a  w roku 
ubiegłym  w  W arszaw ie. 52 proc. chorych na r a ­
ka w  stolicy przypada na kobiety, 48 proc. na 
mężczyzn. Ciekawem jest zestaw ienie chorych w e­
dług zawodów. Oto z pośród kobiet najw iększa 
liczba zachorzeń przypada na służące i gospody­
nie, następnie na wyrobnice, kraw cow e i wre 
szcie handlark i W  zaw odach zaś męskich najwlę 
kszy odsetek chorych na raka daje rolnictw o, da­
lej idą robotnicy i w yrobnicy, następnie urzędni­
cy i dozorcy domow i. W  pozostałych zaw odach 
zarów no kob'eeycn jak i męskich rak  w ystępuje 
sporadycznie. B iorąc pod uw agę w iek chorych, 
stw ierdzić można na podstaw ie pow yższej staty- 
s1vki, że nie oszczędza to  straszne  cierpienie ża- 
dneuo okresu  życia ludzkiego, począwszy od Wie­
ku dziecięcego i kończąc na starości. N ajw iększa 
liczba chorych przypada na osooy w  w ieku po­
między 50—60 lat, zanotow ano jednak też w rp ad r 
kl raka  u dzieci poniżej la t 10  i starców  powyżej 
la t 75.

 o —
ZVt'YCTĘSTWO SJO N ISTÓ W  W  RÓW NEM . W  

czasi0 onegdajszynh w yborów  do rady  m iejskiej 
w Równem, odnieśli sjoniści w ielkie zwycięstwo. 
U s ta  sjon i styczna otrzym ała 5 m andatów , lis ta  
Poi.le sjohistów  przeprow adziła 3 mandaty.

POW RÓT Z URLOPU MINISTRA SKARBU. 
M inister skarbu, t>. Gabćjel Czechowicz, pow rócił 
z urlopu wypoczynkowego i objął w  dniu 13 bm. 
urzędowanie.

P odsekretarz Stanu W M inisterstw ie skarbu, D r 
Tadeusz Grodyński w yjechał w  dniu 13 bm. na 
urlop w rpoczynkow y.

N IE BĘD ZIE PODW YŻKI DJBT POSELSKICH 
P ism a donoszą, że krążące od dłuższego czasu po 
głoski o rzekomym projekcie czynników rządo­
wych W spraw ie  podwyższenia di»tvchcZasoWeJ 
skali djet posłów  1 senatorów  pozbawione są 
wszelkich podstaw.

KIEDY ODBĘDZIE SIĘ PROCES GEN. ROZ- 
WADOWSKIEGO? Jak  słychać, t< rm 'n  procesu 
gen Rozw adow skiego został w reszcie ustalony 
na początek października Gen. Rozw adow ski o- 
skarżony jest o  popełnienie szeregu nadużyć przy  
dostaw ach wojskowych. Przew odniczącym  ro rp ra  
wy będzie gen. B. S ikorski, k tóry  był przew odni­
czącym trybunału  w  czasie procesu jen. Żymir- 
skiegO.

„ROZW OJOW Y- OSZUST. Z Lodzi donoszą- Q- 
grom ną sensację w sferach kupieckich w y w o ła li 
afera niejakiego K onarzew skiego, prezesa T-wa 
..Rozwój" w S tarogardzie na Pom orzu. Konarzew 
ski zjaw ił się w  Lodzi przed kilkom a miesiąca 
mi i  dzięki swoim  stosunkom  dokonał s z e re g u  
transakcji, zakupując w ielk ie ilości m anufaktury 
Pan prezes „Rozwoju ' 1 p łacił za toW af wekslam 
ponadto zaś śc iągnął m nóstw o tow aru  od przemy­
słowców w  komis. Gdy nadszedł term in płatności 
Weksli, ani jeden z nich nie został wykupiony 
w ierzyciele K onarzew skiego w ysła li do Stare- 
gardu  specjalnego w ysłannika, k tó ry  na miejscu 
stw ierdził, że pan prezes sprzedał tow ary  o 46 
pioc. niżej kosztów  poczem og łosił sobie upadłość 
Kuncy sk ierow ali skargę do p roku ra to ra  w  Sta­
rogardzie, wszczęto dochodzenie, opieczętowano 
-kład K onarzew skiego, jego zaś samego areszto­
wano.

CZARNE BOCIANY. Z Tucholi (Pom orze) do 
noszą, że ukazały  się tam  na łąkach  prży nadle- 
nictw ie cźarne bociany, co w yw ołało  w ielkie za- 
interesow anie, gdyż jak wiadom o, c2arne bocia 
ny w ym ierają już w  Polsce i są u nas coraz rz*d 
sze Ten gatunek ptaków  spotyka się zwłaszcza 
n i  Pom orzu bardzo rzadko. \V niektórych dziel­
nicach P olsk i bociany czarne nie po jaw iają się 
Już wcale. Najczęściej jeszcze dają się one w idy­
wać na B iałorusi, gdzie są o taczane w ielką pie­
cza przez ludność.

KULISY W IELK O M IEJSK IEJ ROZPUSTY”. 
W  W arszaw ie zdarzały  się o sta tn io  często fakty

. . .  i „ »  i *  i/y, j  f 7  o n , * .

liczności zaginięć były nieznane. Obecni* policja 
w padła na tro p  bandy „starszychpań", k tó i°  pod 
pozorem tow arzyskeh  zebrań zw abiały do slebi# 
młode dziewczęta i sprzedaw ały  je  za różno wvmf 
pieniędzy. N arazie aresztow ano głów ną it: TtJ ' 
cielkę Różę Steinw iecher vel Stefanję K rupińską, 
k tó ra  zajm ow ała się w erbow aniem  dziew cząt d la  
różnych panów.

STRASZNA KATASTROFA SAMOCHODOWA, 
Z Poznania donoszą: W nocy z 13 na i4  bm. X&t 

rzyra się k a tastro fa  autobusow a. Autobusem WTI 
cało  Około 1-szej godziny w nocy 1? członków  
B ractw a K urkow ego w Szamotułach. W. odległo­
ści 200 m etrów  od skrzyżow ania się szos, ąutó- 
bus nagle w jechał w  kupę piasku, przyczem ude­
rzy ł w  drzewo, k tóre w yw rócił z  k o rzu la sA , 
W skutek zderzenia 3 osoby odniosły  pownżnicjm a 
rany . 12  osób odniosło lżejsze pokaleczeni*. 

ZLIKW IDOW ANIE BANDY „ŻELAZNA P l  
i RA“. Z W ilna donoszą, że policji tam tejszej' Uda- 
> ło  się zlikw idow ać w ielką, św ietn ie r a r ;  t u *  
j Wana bandę złodziej i-pod palaczy, zw aną „Żelazn*. 
1 ręką“ Banda ta  podpalała w si i  m iasteczka, * 
i korzysta jąc z paniki, przeprow adzała 1 a1 v nLd A- 
1 resztow ano 3 przyw ódców  bandy: K rupskiego,

D w orzyńskiegc i Jakóba K lapm anna. Sensację WJ 
w olał fakt, że do bandy rabusiów  nalnżał taLa* 
w łaściciel dwóch fo lw arków

ZNOWU ZAPADŁ SIĘ MOST. N iedaleko B iałe­
go stoku znajduje się most m urow any  przez k tó ­
ry  przejeżdżają pociągi z W a -s2aWv dc B arano­
wicz. Onegdaj, w  niedzielę w ieczorem  po przeje­
chaniu pociągu, zdążając, go z B aranow icz do 
W «rs2awy, m ost n a g k  ru n ą ł w  **ekę.

Józefin  Backer robi sobie 
w Sztokbclmie reklamę

P rzed  kilku dniam i z jaw iła  się w  sztokholm­
skiej dyrekcji policji sm ukła, dem na b runetka I  
zażądała na gw ałt przyw ołania dyżurującego ko- 

1 m isarza policji. Z ust dam y padały  w ciąż francu ­
skie i angielskie słow a, k tórych  refrenem  były 
„Jozephin, Jozephin" P rzyw ołany kom isarz poli­
cji rozpoznał natychm iast w  czupum ej, gadatliw ej 
l w ojow niczej piękności Józefinę tu c k r r ,  k tó ra  
w ystępuje obecnie w  Srtokholmie.

Józefina sk.irżj-ła się, że ja  zniew ażono czynnie, 
a mówiła to  w śród rz^w aych łez. Skargę Jej po­
tw ierdził tow arzyszący jej pan, hr. P epito  Abati- 
no. o  którym  mówiono w  swoim czasie, że poślu­
b ił „czarną Yenus". Skarżyła się niew inna nie- 
w iasta  na to, że gdy chciała w yjść na se taę , kiedy 
zbliżała się już jej scena końcowa, „m ały‘‘ za trzy ­
mał ją  gw ałtem , a hr. Pepito  rzucił naw et stołek 
w głowę.

W  tem zjaw ił się ó »  „m aly“ ż był nim rk re - 
ta rz  w iedeńskiej imprezy, k tó ra  urządziła w łaśn ie 
gościnne w ystępy Józefiny Backe. w  Sztokholm ie 
S ekretarz tłu n a cz y ł się tem, że im pres a r  jo-dy rek  - 
to r zakazał boskiej Józefinie po jaw ian ia się ne 
cenie wtedy kiedy inni artyśc i g ra li Jeszcze. Józe 

fina nie c h d a ła  się stosow ać do tego rozporzą­
dzenia, a naw et tak energicznie bron iła  swych 
piaW  pojaw iania się na scenie, kiedv je j się ty l­
ko żyw nie podoba, że cisnęła w  niego stołkiem. 
H rabia P epito  dzielnie jej w  tem pom agał.

W  k ilka dni później Józefa a cofnęła SWcje do- 
rjesien ie , k tó re  było reklam ow ym  — „trickiem ' 
Ta „bijąca' reklam a była zresztą Józefinie niepo­
trzebną, bo w ystępy jej d eszy ly  się w  Sztokhol­
mie i tak  niebywałem  w prost powodzeniem.

Póitiorodność języków wlnd ńćh
Słynny angielski lin jw ia ta , prof. U niw er: rw tu  

w Dublinie, Georges G rierson jeszcze w  1873 ro ­
ku Wyjechał ż ram ienia un iw ersy te tu  dublińskie- 
'to do lndji, d la  badań nad tam tejszym i języcam i. 
Dopiero obecnie sir Georges G rierson, po 5Ó-do- 
leiiuch studjach, ukończył w ielkie dzieło, tra k tu ­
jące o w szystkich językach, jakiem i posługuje się 
ludność lndji. Ogołtm , w edług tw ierdzenia ięd tt- 
wego lingw isty, istnieje W Indjach 179 językóś? I 
544 narzeczy. Tak o lb rzym ią <*óżfioroaność języ­
ków posiada dW ustodzicw ięćdziesiędo mil jonowa 
ludność lndji. Stopień rozw oju poszczególnych ]?■ 
zyków i narzeczy jest, oczywiście, różny. N iektó­
re obejm ują zaledw ie paręset w yrazów , niepodo­
bna niemi określić  znikomej częśri naszych pojęć. 
N atom iast inne w nic2em nie ustępują n a js ta r­
szym i najbardziej rozw iniętym  językom  europej­
skim.

r k r a k o w ia n k ę !
. c iD k o ta d K  Dykorną n t t c s m  I
L poleca I
;  Fabryk* £■ PIASKCKL S. A ., 1*1 a KióW }
i <t iferrrjp kicgur -  1 ■ r - i - t :  - e:.'qisr«wwsn!inj'v m*
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Kabał krakowski nie kwapi się 
* rozpoczęciem czynności wy­

borczych !
15 sierpnia ,u i nastali

Onegdaj podaliśmy wiadomość, że kahał kra 
kowski przystępuje w najbl:ższych dniach do 
Czynności wyborczych i że z dniem 23 bm. 
•^znaczony będzie termin wnoszenia dekla- 
racyj uprawnionych do głosowania. Wiado­
mość ta. pochodząca ze źródła nieoficjalnego, 
okazała się — przedwczesną. Mimo wyraźnej 
Uchwały Rady wyznaniowej co do rozpoczęcia 
czynności wyborczych z dniem 1-5 sierpnia, 
dotąd w  tej sprawie nic nie zrobiono- Prezes 
kahału, będący zarazem przewodniczącym ko­
misji wyborczej, bawi jeszcze na wywczasach 
letnich, komisji wyborcźei dotąd nie zwołano 

posiedzenie, a rozpoczęcie czynności wyhor 
Czych musi być zadecydowane przez komisję 
Oborzą. Krótko mówiąc, taktyka zwlekania, 
majaca już tak , szcz\’tną“ tradycję u obecnej 
* jększości kaha^ej. kontynuowana jest w y- 
trwale, bez oglądania się na poprzednie uchya
•y.

T ylko tak  dalej, aż do skutku!.*

Zwolnienie cudzoziemców 
od opłat meldunkowych

M inisterstw o sp raw  w ew nętrznych w ystosow a- 
0 ho w ojew odów  okólnik w sp raw ie  pobierania 

P^źez gminy o p ła t za meldunki cudzoziemców, co 
niezgodne z  obow iązującem i przepisam i. W  I 

Oyśl a rt. 15 rozporządzenia Prezydenta Rzeczy­
pospolitej z d. 13 sierpnia 1®6 r. o  cudzoziemcach 
°Płaty od m eldunków mogą być pobierane za ze- 
^ o le n i e  na w jazd do Polski, przejazd przez P o l­
skę j  pobyt w  niej, czasow y lub stały , o raz za 
ozynności rejestracyjne. Art. 13 rozporządzenia 
Prezydnta Rzeczypospolitej z d. 10 m arca 1928 r.
0 kontro li ruchu ludności stanow i, że m eldowa­
n e  i w ym eldow anie o raz  potw ierdzenie zam eldo­
w ania. lub w ym eldow ania, nie podlegają opłatom  
W prawdzie rozporządzenie to  wchodzi w życie do 
Pi ero  19 w rześn ia 1928 r ,  niem niej jednak stano­
wi dowód iż  op ła ty  m eldunkowe od cudzozie.n- 
to w  nie m ogą być obecnie pobierane, gdyż znosi 
°no w ogóle pobierane op ła ty  meldunkowe.

Sprawa ta ma dużą wagę z uwagi na zasadę 
Wzajemności, w myśl której opłaty meldunkowe 
Pobierane w  Polsce od obywateli państw  obcych, 
Jbogą być zastosowane przez te państwa do prze­
bywających w  nich obywateli polskich. Ponieważ 
*aś en Igracja z Polska jest znacznie większa, a- 
nże li im igracja do niej, przeto zastosowanie 
Państwa obce praw a odwetowego odbiłoby się u- 
J^mnie pod względem materialnym na emigran­
tach polskich.

Z powyższych względów ministerstwo ogłos!ło, 
^  pobieranie op łat meldunkowych od cudzozaem- 
w W jest niedopuszczalne.

Emigracja <lo Peru
K ierownictu o ekspedycji polskiej do Peru  opra 

°^Wało już obszerne sprawozdanie ze swojej mi- 
'Ji. Sprawozdanie to  zostanie złożone dyrektoro­
wi urzędu emigracyjnego, który z kolei przedłoży 
J® 2 odpowiednimi w niósł ami ministrowi pracy
1 epicki społecznej O ta te o z n ą  decyzję co do eiiii- 
Rracji do P eru  w ‘zw iązku z w ynikam i ba dań, 
P o p ro w a d z o n y c h  na m iejscu przez ekspedycję, 
Poweźmie m in ister p racy  i  opieki społecznej w  
Porozumieniu z  m inistrem  sp raw  zagranicznych.

— NASTĘPNY NUMFR „NOWEGO DZIENNI- 
^ l'  ukaże się mimo dzisiejszego ustawowego 
®P°czynku świątecznego, jnt»x> rano o zwykłej po- 
t®*, Numer ten zawierać będzie m. iu. dodatek 
•Gtoa Kobiety. -Żydowskiej

ŚW IĘTO ŻOŁNIERZA POLSKIEGO. S taran iem  
prezydjum żydow skiej gminy w yznaniow ej w  K ra 
kow ie odbędzie się dziś wc środę, jako  w dzień 
Święta Żołnierza P olskiego n ab ożeństw o w  św ią­
tyni postępow ej przy  ul. Podbrzezic o  godz. 9-ej 
rano.

— PRZYJM OW ANIE USZKODZONYCH BAN­
KNOTÓW. N iektóre kasy  skarbow e odm aw iają 
przyjm ow ania v>d petentów  banknotów  z drobnem i 
uszkodzeniam i o raz  zaopatrzonych na m argine­
sach znakam i, cyfram i i tp. Petenci Dosiadający 
tak ie  banknoty k ierow ani są do Banku Polsk iego  
lub jego oddziału. Często ostrożność kasjerów  
skarbow ych dochodzi do przesady, wobec czego 
M inister Skarbu w  drodze specjalnego okólnika 
przypom niał Izbom skarbow ym  postanow ienia 
przepisów  o  przyjm ow aniu i wym ianie uszkodzo­
nych o ra z  zatrzym aniu  fałszyw ych znaków  pienię 
żnych, w alorów  państw ow ych i innych państw o­
wych znaków  w artościow ych, zatw ierdzonych w  
swoim  czasie przez Radę M inistrów. Zarazom  mi­
n isterstw o przyDomniało zarządzenia zab ran ia ją ­
ce urzędnikom  um ieszczania na biletach banko­
wych jakichkolw iek notatek, liczb, zapisek itp.

—  AUTOBUSY DO OJCOWA. P olsk i Związek 
T urystyczny zaw iadam ia, że dziś w e środę, dnia 
15 bm z DOwedu św ięta będą ku rsow ały  autobu­
sy do OjcuWa i z pow rotem  co godzinę od 6-ej r a ­
no do 10-ej w ieczór. W  raz ie  niepogody obow ią­
zuje rozk ład  z dni powszednich.

— ARTYŚCI TEATRU WARSZAWSKIEGO 
„PERSK IE OKO*, k tórzy  w czoraj w ykonali w 
S tarym  T ea trze  rew ję „Publiczność ma głos , nie 
zaw iedli pokładanych w  nich nadzieji, albowiem  
publiczność baw iła się wyśm ienicie. T asam a re- 
w ja pow tórzoną zostanie dziś tj. w e środę 15 bm. 
w S tarym  T eatrze  o  godz. 8T5 w ieczór poraź  o  
statni.

— ORDONÓWNA, JA sK óW N A  I  KRUKOW SKI
znakom ici a rty śc i w arszaw sk iego  teatru „Qui p ro  
quo“ w ystąp ią w  naszem  mieście poraź  drug i 1 
osta tn i w  niedzielę 19 bm. w S tarym  T ea trze

wieczorem  hum orn, na k tórym  w ykonają zm ie­
niony program , żaw iernjący najlepsze rzeczy 
z ich bogatego repertuaru . Zapow iedź tego  ponow 
nego w ieczoru naszych sym patycznych a rty stó w  
w yw ołała bardzo żywe zainteresow anie.
. — SPADŁ Z I-GÓ PIĘ T R A  na bruk  10-letni R o 

man Dziedzic, syn 1 onduktora kolejow ego przy ul. 
R ękaw ka 1. 41. Chłopiec poza guzam i na g łow ie 
nie odniósł żadnych obrażeń, jednak lekarz  pogo­
tow ia przewiózł go do szpitala ze w zględu na o- 
baw ę w strząsu  mózgu w skntek npadka.

— PR ZY  PRACY w fabryce sody w  Borku Fa- 
łęckim  potracona została  p rzez wózek 51-letnia 
Anna KlwdeWicz, przyczem doznała złam ania s to ­
py. Of' r ą  w ypadku za ją ł się lekarz  pogotowia.

— śTA K U  EPILEPTYCZNEGO doznał w czoraj 
na Zabłociu Jan. K rólik  (la t 46), robotnik fabrycz­
ny. Podczas ataku  odniósł on ranę  na głowie, 
k tó rą  opatrzy ł lekarz  pogotowia.

— W IE L K IE  WŁAMANIE KASOWE. Dnia 13 
bm. w  godzinach w ieczornych dokonano w łam a­
nia kasow ego w  m ieszkaniu Szymona G runberga 
p rzy  ul. S tarow iślnej 1 93, gdzie po rozpruciu  k a ­
sy, spraw cy skradli około  6.000 zł gotów ki, kilka 
srebrnych  koron austr, o raz  pew ną ilość biżuterjii 
Dochodzenia prow adzi w ydział śledczy. Podobno 
w e w łam anie to  wm ieszana jest służąca, k tó ra  
w stąp iła  dc pracy  u G runberga przed kilku  dnia­
mi.

— Z LADY SKLEPOW EJ. S ara Grunfeld zam ie 
szkała przy ul. Grodzkiej 1. 58 zg łosiła  do  policji, 
że w  dniu 13 bm. skradziono jej z lady w  sklepie 
to rebkę dam ska z kw otą 183 zł.

— B I TY I  SŁUCHAW KI RAD JO  W E. W aw rzy ­
niec L eśniak zam. przy ul. Topolow ej 1. 36 zgło­
sił, że w  dniiu 13 bm. skradziono mu z m ieszkania 
3 p a ry  bucików i 1 parę słnr-hawek radjow ych, łą ­
cznej w arto śc i 150 zł.

— ARESZTOM ANO M arjana A ksam ita, la t 20, 
bez sta łego  miejsca zam ieszkania, za ciężkie u- 
r-kodzenie ciała Dopełnione na osobie Jana S ta ­
chow icza w  miesiącu lipcu br. w  Schronisku Br. 
A lberta.

— P R 7 L 7  PRZEOCZEN IE zam ieniono podpis 
pod w yw iadem  w  spraw ie  sfilm ow ania „P rzed­
w iośnia - Żerom skiego z „Gl“ na „SI* i opusaczo 
no po/ feljeum em  E. I  udwigs „W izyta u E diso­
na “ podpis tłum acza ,,Te“.

Z GIEŁDY

-  PLEfSN je st w rogiem  w szelkich konfitur. 
D latego też nie zapom inajcie przy przyrządzaniu  
owoców, m arm olaly , galarei soków  owe owych, 
ogórków  itp. użyć D ra O otkera proszku konser­
wującego. P rzepisy  na konfitu ry  itp. Są do naby­
cia bezpłatn ie w e wsr.estk-ch sklepach p row adzą­
cych w yroby  D ra Óetkera. O ileby przepisów  tyęh 
zabrakło , napiszcie odl ry tke do Dra A, O etkcra ; 
w  Oliwie, ł  otrzym acie ; je  natychm iast bezpłąt-

3241 I

Giełda krakowska
K raków , 14. 8. 1928. Akcje utrzym ane. D olar 

bez zm iany.
Akcje: Bana P o lsk i 18150, S iersza 150, Chodo- 

ró w  183.
Zebranie giełdow e przeszło  poć znakiem ten­

dencji na ogół utrzym anej. Chęć do  pracy stosun­
kowo m ała. T ransakcje dokonano trzem a papiera! 
mi, z których jedynie w iększych obro tów  dokona­
no Bankiem Polskur po ku rsie  utrzym anym . S ier­
sza górnicza i  Chodorow rueco mocniej. ZielenieW 
ski w płaceniu 183 bez obrotów . Ruch na ogół nie 
wielki.

Na pogdełdziu robiono Bankiem Zarobkow ym  
po kurnie 83.50 i  5 procś Pożyczką ko le jow ą 61.50. 
D olarów ka W  p la c e tu  92. bez tra n sa k c ji  O broty 
małe.

W alu ty  i  dewizy oficjaln ie be2 transakcyj.
W  pryw atnych  obro tach  rynek w alu tow y nie za  

znaczył szezególniejszycfa zmian. Tendencja spo­
kojna. Z apotrzebow anie niewielkie. W  K rakow ie 
dolai gotów kow y 8.88 i  pói. do 8.89, czeki banko­
w o 8.90 i  jedna czw arta  do 8.90 i trzy  czw arte. 
W arszaw a doi 8.88—8 88 i pór, czeki 8.89 i  trzy  
czw arte  do  8.90 i jedna czw arta. L w ów  doi 8.88 
i  jedna czw arta  do  8.88. i  trz y  czw arte, c z e li 8.90 
—4190 i pół. K atow ic” doi. 8.88 i  pół do 8.89, cze­
k i 8.90 i jedna czw aita  do 8.90 i trzy  czw arte. 
K urs p łacenia Banku Polskiego pozostał niezmie­
niony.

Giełda warszawska
W arszaw a, 14 8 PAT. Akcje: Bank dyskont. 1,34 

i  pół, Bank P o lsk i 182 i  pół, 183. Bank Tow. Spói* 
drielcz. 37. Bank Zjednoczonych Ziem Posk. 83, 
Spiess lo5, E lek trow nia D ąbrow a 78, GzersL, d, 
Cukier 63 i pół, 63, F irley  71, W ysoka 92A, Wę­
giel 99, 97, C egielski 32 1 pół, 32 i  jedna czwi r ta , 
Lilpop 43, 42 i  pół, M odrzejów 229, O strow iec 117, 
S ta ra  how ;ce 55 i  pół, 56 i  jedns; czw arta , H aber- 
busoh 16 i trzy  czw arte,

5 proc. do larow a 91 i  pół, 90 i  jedna czw arta , 
91, 5 proc konw ersy jna 67, 5 pm c. kolejow a 5196, 
10 proc. kolejow a 104, 8 proc. L isty  zast. Banku 
Gosp. K raj. 94.

W aluty: Belgja 124.06 124.35, 123.75, H ołandja 
351.58, 358.48, £56.68, Londyn 43.28, 43.80, 43.17, No 
w y Jo rk  8.90, 8.92, 8.88. P arvż  34.83, 31.84, 3192, 
34.74, S zw ajcarja 171.62, 172.05, 17_29, SztoŁhoim 
238.66, 239.25, 238.05, \v iedeń 12T.72, 12" 08. 125.41.

Giełda wledeftska
W iedeń, 14. 8 PAT. W alu ty  i  dew izy: A m ster­

dam 283.91, B elgrad 12 44 i  trzy  ósme, Berlin 168.68 
B ruksela 98.48, Budapeszt 123.51, B ukareszt 431 
i jedna czw a-ta, K openh-ga 189, Londyn 31.38 i  je­
dna czw arta, M adryt 118.05, M< dzolan  37.06, No­
w y Jo rk  708.05, Oslo 189. P ary ż  29.66, P ra g a  20.97 
i pół Sofja 5.098, Sztokholm 189.55, W arszaw a 
79.36—79.C4, Zurych 136.30. A m erykańskie 705, Nie 
mieckie 168.40, A ngielskie 34.30, F rancusk ie  27.72, 
W łoskie 37.22, Szw ijca rsk ie  136.30, Czeskie 20.95 
i pói. W ęgierskie 123.40.

P ap iery  w artościow e: Renta m ajovTa 0.79, Ren 
ta lutow s 0.79, A ustr. ren ta kor. 5 785, Dunaj S?va 
A dria 8255, T ureckie 32 i  pół, Anglobank 24.90, 
B ankverin 26.30, B odenkredit 111.90, K red itansta lt 
59.60, Kompas 0.82, Laenderbank 33 i jedna czw ar 
ta, M erkury 22.30, Czerniow iecka 78, Północna 
1060, Goleszów 206, Cement 78 i  pół, Alpiny 45.20, 
B erg  u-nd Hnetten 772, K rupp 10.51. Rima 133.10, 
S iersza 11.10, Silesia 0.17, Zieleniewski 104 i jedna 
czw arta, ć potlo 178, F an to  9, K arpaty  208.10, Ga­
licja 70.50, N afta 35.50. Schodnica 10.25, Austr. kol. 
państw . 26 i trzy  czw arte.

Giełda zurychsha
Zurych, 14. 8 PAT. P ary ż  20.29 i pół, Londyn 

2521 i jedna czw arta, Nowy Jo rk  5.19.55, Belgja 
72.25, W łochy 27.17, H iszpanja 86.60, H olandja 
208.30, Berlin 13.77, W iedeń 7327 i pół, Sztokholm 
139.10, Oslo 138.70, K openhaga 138.70, Sofja 3.75, 
P ra g a  16.39 i pół, W arszaw s 58.22 i pól, Budapeszt 
9059, B iałcgród  9.13, A teny 6.74, K onstantynopol 
2.66 i pół, B ukareszt 3.19, H elsingfors 13.08.

Stan skarbu w St. Ziednc czonych
W edług ogłoszonego osta tn io  spraw ozdania se­

k re ta rza  Skarbu, M eliona ogólne zwyczajne w pły­
w y skarnow e w yniosły  w  ubiegłym roku budżeto­
wym 4,022,000.000 dolar., w ydatki zaś 3,624,000.ooo 
wobec czego nadw yżka dochodów w ynosi 398 mi- 
1 jonów dolarów . Z ogólnej sumy 3,C24 milj. dola­
rów , rząd sp łacił 900 miljonOw z rachunku długn 
publicznego, zm niejszając mimo to  podatki, o 22C 
milj. dolarów . Dług publiczny Stanów  Zjednoczo­
nych w ynosi obecnie jeszcze 17,604,000.000 doL
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E A  uraiiift wt
Kraków, 15 sierpnia

Omawialiśmy już kilkakrotnie plany, z jakie 
mi przyjechał do Polski p. Tygiel, jako repre­
zentant Federacji Żydów polskich w Ameryce. 
W  przeciwieństwie do prowadzone,i dotychczas 
w Polsce przez Joint akcji czysto fdantrop:j- 
nej projektuje on mianowicie akcję produkty­
wny. Pragnie on, jak wiadomo, przy pomocy 
kapitałów Żydów polskich w Am eryk urucho 
mić tu w  Polsce żydowską amerykańsko-poi 
sky Izbę handlowo-przemysłowg, która zajęła­
by się eksportem produktów wytwórczości ży­
dowskiej w  Polsce do Ameryki. Instytucja la­
lka, zorganizowana na zasadach handlowych, 
zyskałaby sobie zaufanie importei ów amery­
kańskich, wyrugowałaby pośrednictwo innych 
krajów i w ten sposób odegrałaby wielką rolę 
w  nawiązaniu stosunków handlowych między 
Polską a Ameryką.

Można na projekt ten zapatrywać się roz­
maicie i  podnieść te czj inne zastrzeżenia, iak 
to niedawno na łamach naszych uczynił p, Dr 
Rotteastreich i jak to obecnie czyni Asz (zob. 
artykuł na str. 6). Zastrzeżenia te tyczyć się 
jednak mogą tylko kwestji, czy i jak projekt 
ten da się urzeczywistnić, zasadniczo bowiem, 
myśl sama ta ze stanowiska poprawy nędznej 
obecme sytuacji ludności żydowskiej w Polsce 
spotkać się musi chyba tylko z gorącym pokla 
*kaem. Takie pnzynajmmei stanowisko dyktu­
je logika i polska racja stanu.

Inaczej jednak — naturalnie — zareagował 
na projekt p. Tygla ,,Głos Narodu". Widzi on 
w tym planie chęć opanowania naprzód ekspor 
tu polsk-ego do Amervki, potem impoi tu ame­
rykańskiego do Polski a nawet wogóle całego 
handlu zagranicznego Polski i oczywiście ude­
rza na alarm wietrząc już nawel niebezpieczeń 
Btwo utraty niepodległości gospodarczej l poli­
tycznej Polski!

Pomijamy tu kwestję, czy istotnie — jak w  
to wieizy „Głos Narodu" — polska racja stanu 
wymaga, aby udaremniać każdy projekt pod­
niesienia ludności żydowskiej w Polsce z tego 
krajnego upadku? w jakim się ona pod wzglę-

HAT7RYCY DEKOBBA

„Dogaresa" i „Pinczer**
Siedzieliśm y w  „A fgańskiej piwnicy", ulob.anym  

nocnym lokalu  i  piliśmy wódkę. W  pewnej chwili 
mój przyjaciel E dw ard dotknął mego ram ienia i  
zw ró cił mą uw agę na wchodząca do lokalu • parę. 
Była to  p ara  niezw ykle nie dobrana, on mały, 
szczupły, z o k rąg łenu  plecam i — straszn ie b rzyd­
ki; ona —sm ukła, p ię tn a  i  dumna, czyniła w raże­
nie cesarzow ej.

— Kim są  ci ludzie?
— P an  i pani L arrigau lt.
  W yglądają oni, jak : dogaressa  ze skarla łym

pinczerem.
— W cale udane porów nanie. L a rr ig au lt jest jed 

nak bardzo bogaty, oleje — en gros, a' ona jest zu­
bożałą księżniczką rosy jską, z  rodziny Brbor n. 
Może słyszałeś mieli oni olbrzym ie dobra na U krai 
nie, lecz sou iety w szystko im zabrały . Chętnie o- 
powiem ci, w  jak i sposób dogaressa pc znała i  zna 
lazła tego karzełkow atego  pinczera. Otóż pewne­
go dnia do  sław nego detektyw a H -irryforda 
wszedł jak iś  klijent, k tó ry  ju i  w  progu krzyknął 
nerw ow o:

— Mój panie, muszę z panem  natychm iast pomó­
wić.

— Zam ieniam  się cały w słuch, łaskaw co!
— Panie H arry fo fd , postaram  się mówić zw ię­

źle. P rzedew szystkiem  powiem kim jestem : nazy­
wam się Benoit L arrig au lt, jestem  właścicielem  
olbrzym iego przedsiębiorstw a: o l“je en gros, od 
jedenastu miesięcy jestem  żonaty  z panią Chantal 
L arringau lt, urodzoną de Saint- S ibouarre. Moja 
żona zdradza mnie z regu larnością zegarka. Pan 
pewno powie, id ja, L arrig au lt, jestem  przeznaczo 
ny do tego, aby mnie ośm ieszała żona, urodzona 
de Saint- S ibouarre. Wiem. iż nie jestem  piękno­
ścią. lecz gdy się zarab ia  na olejach 800 tysięcy 
franków  rocznie, nie trzeba wyglądać, jak Re- 
mon N av arro  i być zbudowanym, ja!: Apollo Bel- 
w ederski. P rzybyłem  do pana, aby...

K ról detektyw ów  uśm iechnął się i p rze rw ał

W i t t c  i  filffi
dem gospodarczym dziś znajduje. Bądźcobądź 
nie może to wszakże dla żanego państwa być 
obojętnem, czy 3 miljony jego obywateli ma­
ją ugruntowaną pozycję gospodarczą i regular 
ne dochody, z których wszakże i państwo w 
dużej mierze kotzysta. czy też te 3 miljony lu­
dzi żyje na łasce przypadku z an-a na dzień, 
bez widoków na lepsze jutro i temsamem bez 
dość silnego moralnego hamulca przeciw jxul- 
szeptom przewrotowym. Dobrobyt państwa 
nie jest wszakże niczem innem jak tylko do­
brobytem jego obywateli. Ale polemika na ten 
temal z ,-Głosem Narodu" nie doprowadziłby 
do celu.

Postawmy jednak sprawę ihaczej. Przed pa­
ru dn!ami zaledwie obiegło prasę polską cieką 
we zestawienie obrotów handlowych różnych 
państw świata, opublikowane przez departa­
ment handlu w Waszyngtonie Zestawienie to 
podaliśmy także w „Nowym Dzienniku", przy 
toczymy tu więc tylko kilka cyfr z niego. Oka 
żuje się mianowicie, że w Banji wartość eks­
portu na jednego mieszkańca wynosi 121,5 do­
larów, w Holandji — 100. w Szwecji — 96.5, 
w Belgj: 92, w Anglji 88.9 w Szwajcarji 70.9, 
we Francji — 53,1, w Finlandji 45,5, w Austrji 
43,5, w Czechosłowacji 12,1, w Niemczech — 
38,2, w Italji 18,4 i w  Polsce — 9,3 dol(I)

Wystarczy izucić okiem na to zestawienie, 
by uznać, że eksprot Polski iest śmiesznie ni­
ski i nie pozostaje w żadnym rozsądnym sto­
sunku do jej bogactw ńaturalnych i możliwo­
ści i o z w l  jowych- ZUrełnie, analogicznie przed 
stawia się tez sprawa z importem p o lslin .

Rozumieją dobrz© tę sytuację polsk!e sfery 
rządowe i dlatego powołuje się do życia Insty­
tut Eksportowy, reorganizuje się polską służbę 
konsularną zagranicą, przyznaje się ulgi poda 
tkowe, byle ten słaby nasz eksport ożywić i 
podnieść na poziom, któryby wytrzymywał 
choćby porównanie z Austrją lub Czechosło­
wacją. Kwestja eksportu polskiego jest zara­
zem kwestją bilansu handlowego, stabilizacji 
walutowej, stabilizacji równowagi gospodar- 
czej wogóle. Wszystko, co tj lko eksport ten

swemu klijentow i:
— Powiem panu s a n  po co pan do mnie przy­

szedł, mój panie... p ragnie pan sw ą żonę schwy 
tać na gorącym  uczynku i potem uzyskać rozwód. 
Wiedziałem o  tem od pierw szej chwili, gdy pana 
Ujrzałem, bowiem umiem czytać z tw arzy  mych 
kiijentów  ich najtajn iejsze myśli.

— Tak, tak, to  pan po trafi!? P anie H arryford , 
pan może rzeczyw iście jesl królem  detektyw ów , 
lecz co się tyczy jasnow idzenia; to  m ógłby się pan 
jeszcze czegoś nauczyć od ślepego kreta,

— Co, pan nie chce, abym śledził panią L a r r i­
gault?

— Nie mój panie... Czy pan wie, dlaczego moja 
żona mnie zdradza? Poniew aż w  jej oczach brak  
mi aureoli Don- Juana. Jestem specja listą  przy  
sprzedaw aniu  olei, ale co się tyczy zdobi w ania 
serc niew ieścich jestem  analfabetą... Moja żona 
zaś musi mieć dowody, iż potrafię zdobywać ko­
biety, i to  nie bylejakie...

Czy pan posiada między swem i w spółpracow ni­
cami kobietę, k tó ra  nada się do tego celu? Chciał 
bym, aiby p isa ła  ona do mnie nam iętne lis ty  mi­
łosne, na perfum owanym  Dapierze, ozdobionym 
rodowym  herbem, k tóre potem, niby niechcąco po­
zostaw ię w  mym gabinecie, lub w  palam i.

—  Acha! T eraz  pojmuję! Panie L arrig au lt, mam 
rk u ia t  to, czego p a n i  trzdba: piękna Rosjanka,'
księżniczka Olga ŁSibarin, inteligentna, ku ltu ra lna, 
rasow a dam a — potrafi bez zarzntu odegrać rolę, 
naszkicow aną przez pana.

Pan H arry fo rd  nacisną? dzwonek i z jaw iła się 
księżniczka B ibarin. Była to  ta  sam a piękna ko­
bieta, k tó rą  widzisz tam , u boku tego  pinczera. 
K ió l  detektyw ów  przedstaw ił je j pana L arrigau lt. 
iłogagessa pow itała go w ym óśie; H arry fo rd  za­
znajomi] ja  z planem sw ego klijenta, poczem księ­
żniczka rzekła obojętnie:

— Dobrze, mój panie, podejmuję się tej roli. Nie 
będzie pan sie nskarżał na brak uczucią z mej s t:o  
ny- Będę do pan? p isała lis ty  na papierze z h e r­
bem BLbarinów, w  których w spom inać będę nar ze 
Ostatnie czarow ne t nam tetne tetc a teie.

Pan  L arrig au lt zgodził »lę z detektywem na 
skrom ną sumkę 350 franków  dziennie, k tóra

m ogłoby  podn ieść  w in n o  się więc w -Polsce p o ­
w itać  z radośc ią , te in b a rd z ie j zaś p ro je k t za in  
te re so w an ia  ty m  eksportem - w p ły w o w y ch  i fl 
n an so w o  s iln y ch  sfer żyd o w sk ich  w  Ameryce 
a ró w n o cześn ie  za s tą p ien ia  p o śre d n ic z ą c y c h  
do ty ch czas w ty m  eksporc ie  f irm  obcych  
g łów nie n ie m ie ck ic h  — firm am i k ra jo w e m i, —  
choćby  n aw e t żydow sk iem u  

T y lk o  ś lep y  szow inizm  m oże n a  sp raw ę  te 
p a trz y ć  inaczej i ty lko  on  m oże w  m ie jsce  pol­
sk ie j, p ań s tw o w e j rac ji s tan u , d o m a g a ją c e j się 

ielkiego ek sp o rtu , postaw ić  w ła sn ą  sw ą r a c ję  
s ta n u , k tó ra  m ów i: „n iechby  m a ły , b y le  swój1* 
—  sw ój w  zn a cz en iu  nie p ań s tw o w y m  i n a r  e t  
n ie  au topo log icznem  ile racze j —  zoologtcz- 
n em -. D r. B. S.

ZE S W A TA
Gunnar Tolnares skarży 

Reińhardta
' Znany skandynaw ski a r ty s ta  film owy G unnar 
Tolnares zaskarży ł M aksa R eińhardta, żądając od  
szkodowania. P rof. Maks R einhardt zam ierzał ze­
szłego roku w ystaw ić w  swym wiedeńskim  tea ­
trze przy  Josefstad t sztukę francuskiego au to ra  
Geraldy‘ego pt. „R obert i M arjanna", w  k tó r tjio  
sztuce Gunnar T olnares m iał g rać głów ną ro lę  
W  m iędzyczasie okazało  się jednakowoż, że „U- 
w ięziona“ B ouideta cieszyła się niesłahnaoem  po­
wodzeniem, w ober czego no wą prem jerę przesu­
nięto na jesień. T olnares zażądał ustalenia osta te ­
cznego term inu w ystaw ienia, ale dyrekcja teatru  
nie chciała się zgodzić na to. T eraz  skandynawski 
a rty s ta  w ystąp ił w ięc na drogę sądową

Propaganda pokoju w teatrze 
londyńskim

W  tea trze  „Strand ' w  Londynie W ystaw iają 
obo m e z dużem powodzeniem sztukę pt. „W róg", 
k tórej autorem  jest Chanm ng P ol lock. K rytyka 
przyjęła bardzo życzliwie sztukę, k tóra ma bardzo 
w yraźną tendencję pacyfistyczną. Pew ien bank ier 
obecny na jednem z przedstaw ień był tak  w zru­
szony treśc ią  sztuki, że postanow ił zakupić Lilka 
przedstaw ień, by i zadarm o pozwolić publiczności 
zpznajomić się z treśc ią  sztuki.

stanow ić honorarjum  księżniczki i  opuścił b iuro  
detektyw a bardzo zadowolony.

Następnego dnia do domu L arrig au ltó w  przybył 
pierw szy list od księżniczki, zatytułow any:

— Benoit, mój jedyny i gorąco ukochany...
. L arr ig au lt zostaw ił go, niby przypądhow o na 
sta le w  salonie, lecz żor.a oddala mu go, nie za j­
rzaw szy do środka.

N astępnego dma hadszedł list, przepojony zapa- 
rhem jaśm inu. Tym razem  pani Chantal przeczy­
tała go, i  była szczerze zdumiona jego treścią. 
Trzeci lis t z  herbem  B ibarinów  (kozak jadący kon 
no przez pole kukurydzy) zw rócił na siebie uw a­
gę pani domu.

Oddała gc mężowi wieczorem mówiąc:
— Tu masz, Benoit... list od tw ojej laleczki... Nie 

mam nic przeciw ko temu, abyś zadaw ał się z ta- 
kiemi kobietam i, lecz pozwól dać sobie m ałą radę 
gdy znów zaczniesz flirtow ać z  jakąś śpiew aczką 
kauaretow ą, powiedz jej, aby nie podawana się 74. 
rosy jską  księżniczkę. To je s t niesm aczne i dziś 
już niemodne.

L arrig au lt nie był na to  przygotow any Z w ście 
kłośoią zawołał*

— Moja droga, pani mego serca Jest rzeczyw ii 
ście rosy jską księżniczką.

— Ha! ha ha! Biedny Benoit, tw oja naiw ność 
przewyższa jeszcze brai? sm aku tej pani.. Ta Olga 
napewno nazyw a się Mimii...

Scena ta  zapjsfrzyła' się i między małżeństwem  
doszło do ostre j w ym iany słów. Tego sam ego w ie 
czoru pan L arrigau lt opuścił sw oje m ieszkanie i 
następnego dnia polecił prawdziwemu kom isarzo­
wi policji schw ytanie swej żony ' na goracvm  u- 
czynku. N astępnie zaprosił zdumiona księżniczkę 
na obiad. Oświadczył jej, że chbdzi 0 honor Biba- 
rhiów , k tó ry  ona n araziła  na szwank listam i w y­
syłanym i do niego. Pdczas kolacji poprosi1 ją o  
rękę. Księżniczka zgodziła się, oan H arryford  s tra  
cii piękną w spółpracow nicę, a pani Chantal, u ro ­
dzona de Saint- S ibouarre, zapóżno przekonała 
się, jak źle może się skończyć g ra  z najniebezpie­
czniejszą na świume bronią...

— Którą jest?
— Męska miłość w łasna, mój dregL
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Bliskie ustąpienie Stresemanna?
Następca Breitscheid. -  Sensacyjne informacje organu

Benesza
**n»ga 14 8 PAT. ...Narodni Osvobozeni“ zbli 

4one do ministra Benesza, donosi w depeszy 
własnej z Berlina że w tamtejszych kolach 
Politycznych krążą w iadomości, jakoby Strese 
•ńaan niedługo mial już pozostać członkiem 
obecnego gabinetu Rzeszy. Jego nieświetny 
stan zdrowia ma rzekomo posłużyć stronnic­
twu Strsemanna za pozór do odwołania go z 
tządu, o ile stronictwo nie przeprowadzi swych 
łądań. przy rekonstukcji gabinetu pruskiego-

Stresemann ma pozostać na fotelu ministra 
spraw zagr. do podpisania paktu Kelloga, 
czem ma ukoronować swą politykę pokojową. 
Najprawdopodobniejszym następcą Streseman 
na byłby scjalistyczny poseł dr Breitscheid, 
który prowadzi politykę zagraniczną partji so­
cjaldemokratycznej, ma szerokie stosunki w 
Paryżu i jest jedynym posłem niemieckim, 
który w kunszcie oratorskim dorównuje Brian 
dowi.

Czy Stresemann pojedzie do Paryża?
Decyzja zapadnie w najbPiłszych dniach

Berlin. PAT. „Berliner Tageblatt“ donosi, że z 
końcem bież. tygodnia zostanie wysłana do Pa 
ryża odpowiedź niemiecka na zaproszenie rzą­
du francusk;tgo, skierowane do ministra Strese 
manna w sprawne jego przyjazdu do Paryża, ce 
km wzięcia udziału w uroczystości podpisa­
nia paktu Kelloga. Decyzja w sprawie wyjazdu 
ministra Stresemanna zapadnie w najbliższych 
dniach. Zastępca ministra podsekretarz stanu w  
“rzędzie Spraw Zagranicznych' von Schubert 
Wyjeżdża jutro do miejscowości kuracyjnej O- 
berhoff, gdzie obecnie przebywa minister Stre­
semann. W rozmowie, jaka się odbędzie między

ministrem Stresemannem a podsekretarzem sta 
nu von Schubertem, poruszone zostaną wszyst 
kie kwestje, związane z wizytą paryską mini­
stra Stresemanna oraz z podpisaniem przez nie 
go paktu Kelloga. Również kwestje, odnoszące 
się do sesji Rady Ligi Narodów, będą tam o- 
mawiane.

Stan zdrowia ministra Stresemanna jest zada 
walający tak, iż można oczekiwać, iż rząd nie 
miecki zgodzi się na wyjazd ministra Strese­
manna do Paryża. Termin podróży nie został 
dotychczas ustalony, prawdopodobnie minister 
wyjedzie w dniach 24 lub 25 bm.

Londyn, 14 8 PAT. Z Kaszmiru podają szcze 
góły o wylewie rzeki Shyck. Wskutek przybo- 
rU rzeka przerwała tamę, którą tworzył lodo 
Wec. Według przybliżonych obliczeń przez ta- 
hę lodową przelało się około 700 milj. ton wo­
dy. Katastrofalny wylew zerwał szereg mo­
stów i zalał wiele wsi, unosząc lO domów. - W  
dalszym biegu rzeki Shyck zniszczone są zasie­
wy. Dzięki ostrzeżeniu w porę, o grożącem nie 
bezpieczeństwie mieszkańcy zagrożonych oko- 
bc zdołali się uratować- Były rezydent brytyj­

ski w Kaszmirze wyraził obawę o niebezpie­
czeństwo miasta Gilgit, gdyż woda zerwała je­
dyny most, łączący to miasto z okolicą. Lu­
dność Pendżabu schroniła się w góry. Okazuje 
się, że maharadża Kaszmiru i inżynierowie 
strzegący tamy lodowej, już w jesieni r. ub. 
obawiali się katastrofy i na wypadek zorganizo 
wali specjalną służbę sygnalizacyjną, telefo­
niczną i artyleryjną. Dzięki tym zarządzeniom 
katastrofa nie pociągnęła za sobą ofiar w lu­
dziach. -------

Po zamknięciu Kroniki

Jutro przybywają Jo Krakowa
uczestnicy Kongresu prawa międzynarodowego

Jak się dowiadujemy, jutro tj. we czwartek o 
Sodz. 8.25 rano przybywają do Krakowa uczest 
Mcy Kongresu prawa międzynarodowego, któ- 
ry ooradował przez szereg dni w Warszawie.

Krakowa przybędzie 70 osób" z kilkunastu 
krajów europejskich oraz kilku urzędników Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicznych.

Wczoraj wieczór odbyło się w magistracie 
krakowski mposiedzenie Komitetu przyjęcia, re 
Prezentującego wszystkie organizacje społecz­
ne oraz naukowe. Na posiedzeniu ustalono pro 
Sram przyjęcia gości, którzy zabawią w na- 
szem mieście do piątku włącznie. W ciągu 
Przedpołudnia we czwartek uczestnicy Kongre 

zwiedzą osobliwości Krakowa, w południe

będą przyjęci prżez rektora i Senat akademi­
cki Uniw. Jag., po po.udniu wyjadą do Wielicz 
ki dla zwiedzenia salin, a wieczór wezmą udział 
w przyjęciu wydanem na ich cześć przez Prezy 
djum miasta.

Wycieczka oficerów rumuńskich
Wczoraj przybyła do Krakowa wycieczka 

wyższych oficerów Szkoły sztabu generalnego 
armji rumuńskiej. W wycieczce bierze udział 
kilkunastu wojskowych, którzy w towarzy­
stwie oficerów polsk;ch zwiedzają zabytki Kra 
kowa. Goście zabawią w naszem mieście dwa 
dni.

Kr o n ik a  z a g ł ę b ia  d a b f o w s k p e g o artsztowana, zaś na wczorajsztj rozprawie ska

(s) SĘDZIWA ZŁODZIEJKA SKAZANA NA 
® LATA WIĘZIENIA. Sąd okręgowy w Sosnow  
c“ rozpoznawał w dniu wczorajszym ciekawą 
sbrawę notorycznej złodziejki Marjanny Kępki, 
Mieszkanki Krzykawicy, pow. Olkusz. Kępka li 
cZy już lat 60, była kilkanaście razy karana 
Mzez sądy. W czasie odbywania ostatniego 
^ u letn iego  więzienia, Kępka otrzymawszy 
*>hrlcj:“ ula poratowania zdrowia, zaczęła kraść 

nowo, tym razem w Olkuszu, gdzie skradła 
** straganu sztukę płótna- Została powtórnie

z. cl lid lid O Iclla.
(s) ZAGADKOWA SPRAWA. Dnia 9 bm. w 

domu niejakiego Hały przy ul. Piłsudskiego w  
Sosnowcu policja znalazła w piwnicy nieprzy­
tomnego i kompletnie pijanego osobnika z raną 
w głowie. Jak stwierdzono, był to Piotr Super 
czak, który prawdopodobnie po pijanemu wpadł 
do piwnicy i rozbił sob.e głowę. Odstawiono 
go do szpitala. Wczoraj zgłosiła się jego rodzi 
na z zawiadomieniem, że Superczak umarł. Po 
licja zaintrygowana została jego śmiercią, po­
chodzącą rzekomo z otrzymanej tany i wszczę 
ła w  tej sprawie śledztwo.

Niemieccy dziennikarze na po­
graniczu polsko-litewskiem

Wilno, 14 8. Na pogranicze polsko-litewskie 
w yjechało  dwu dziennikarzy niemieckich z 
Królewca, H ans Mossberg i F ryderyk  Oisięm, 
którzy pragnąc wykorzystać swój pobyt w Wil 
nie, chcieli zapoznać się ze stosunkami pan u ją  
ceroi na pugran czu. Dziennikarze otrzymali 
wyczerpujące  w yjaśnienia  od oficerów LOD‘u 
i zwiedzili pas graniczny. W izyta  dziennika­
rzy trw a ła  kilka godzin.

jNformator G ospopą^gy
K.U.D. Niestety, n-ieina na to rady. Egzekutor miał 

to praw o.
ABONENT „N. DZ.“. IGNOTUS. Kilkakrotnie już 

pisaliśmy o tej sprawie, wskazując, że konieczną 
jest ostrożność.

CZYTELNIK. — KRZESZOWICE. Decyduje w y so  
kość obrotu prawomocnie ustalonego.

ABONENT Z PILZNA. Amnestia nie obejmuje prze 
stypstw skarbowych.

J. LADNER. U staw a o ochronie lokatorów nie m i 
w tym wypadku zastosowania.

CIEKAWY JASLANIN. Kurs dolara był — w sier 
pniu 1919 — 36 mkip., a w sierpniu 1920 od 200—216 
mkp.

„ZAGROŻONY BYT" 1) W ysta-cza jeden patent, 
2) Tylko władza skarbow a może umorzyć zaległo­
ści, inne władze, o których P an  wspociina, nie mają 
w tym k!erunk]u żadnej kompetencji.

Dr. B. LEŻAJSK. Amnestia nie stosujc się do prze 
stępstw  skarbowych.

LOKATOR W  BIAŁEJ, idzie o to, czy umowa za­
w arta została tylko na 8 miesięcy, czy też tytko za 
ten czas zapłaci? Pan czynsz z góry. W  pierwszym 
wypadku gospodarz może żądać eksmisji ze wzgdę 
du na to, że lokal ten nie podiega ochronie lokatc 
rów. Jeśli czynsz żądany jest oczywiście nadmierny 
to zachodzi lichwa.

KURACJUSZ Z KRYNICY. Kurs dolara wówczas 
wynosił 5.18.

Dr. D. E. Winien Pan zwrócić 10.000 ko*, aiustr. 
czyLi 1 szyling.

UDZIAŁ POLSKI W  MIĘDZYNARODOWYM KON 
GRESIE NAUCZYCIELI TAŃCÓW. W  dniach od 3 
do 7 września br. odbędzie się w  Wiedniu Między na 
rodowy Kongres Nauczycieli Tańca Udział w Kon­
gresie zgłosili również polscy nauczyciele tańca. O 
gółem w Kongresie wezmą udziat przedstawiciele 
dwudziestukilku narodów.

ZE SPO R T U
GARBARNIA—MAKKABI. Sensacyjne zawody 

tych dwuch pretendentów na mistrza klasy A — 
KZOPN, które odbędą się dziś we środę o godz.
5 pop. na boisku M akkabi, wzbudziły olbrzym ie 
zain teresow anie w  kołach sportowych K rakow a. 
Ze względu na zapow iadającą się liczną frekw en­
cję, kasy  na boisku o tw arte  będą już od godz. 2 
pop., to  też Z arząd 2KS M akkabi zw raca się do 
publiczności z  prośbą, aby w celu uniknięcia n a­
tłoku przy  kasach i na boisku w cześnie zakupy­
w ała b ilety  w stępu i zajm ow ała sw oje miejsca. 
Poprzedzą zawody drużyn młodszych.
— ■

(s) SPRAWA PODWYŻKI PŁAC W PRZE­
MYŚLE METALOWYM była omawiana w ubie 
głą niedzielę na konferencji delegatów fabrycz 
nych w lokalu związku przy ul. Rakowickiej. 
Obradom przewodniczył p. Bielewski. Sprawę 
pertraktacji o  podwyżkę płac referował sekre­
tarz związku p. Anker, który odczytał w tej 
sprawie pismo głównego inspektoratu pracy i 
zaznaczył, iż kwestja podwyżki i regulacji płac 
w przemyśle metalowym ma widoki pomyślne 
go załatwienia. Omawiana też była sprawa e- 
wentualnego strajku. Po dyskusji wystąpiono 
z żądaniem 50-proc. podwyżki dla dniówko­
wych i £0 proc- dla robotników pracujących da 
akord.
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DROBNE OGŁOSZENIA
za słowo 20 groszy, dla poszukujących pracy 10 groszy 1

WOJAZERA. z b ranży  dyw anów  poszukuję. O- 
fe r ty  d la  M. K. do Adm. Nowego Dziennika. 656g

POSZU K U JĘ prak tykan ta do składu desek, obe­
znani w  b ranży  drzew nej m ają pierw szeństw o. 
■Wiadomość w  składzie Podgórze pl. Zgody 7. 674g

PRAKTYKANTA do sklepu 16—18 la t in teligen­
tnego poszukuje za raz  Reches. K arm elicka 10.

2185x

ZDOLNEJ ekspedjentki z branży galanteryjno- 
pończoszniczej poszukuje firm a A. W achsm an, 
Ki akow ska 7. 2187x

DLA CÓRKI mej uczennicy 7 k lasy  gimnazjum 
św. Jadw ig i i  d la syna mego ucznia 6 k lasy  gim ­
nazjum Sobieskiego poszukuję pensji od 1. w rze­
śnia 1928 odpow iednio położouej u inteligentnej 
rodziny. W ym aga się sta rannej ap tek i i  dobrego 
w iktu. Oferty szczegółowe pod adresem : Dr. S.
P acanow er Czarny Dunajec. 2191x

POSZUKUJE się  od za raz  pomocy do łaciny i 
hebra jsk iego  w  zakresie  VII gimn. Zgłoszenia 
najchętniej s ił żeńskich pod „Em pe“ do Adm. „No­
w ego Dziennika". 673g

ZAKŁAD dentystyczny dobrze prosperu jący  w  
K rakow ie na bardzo  dobrych w arunkach  od 1. IX. 
br. do w ydzierżaw ienia. W iadom ość: Zyblikiewi- 
cza 16, w  go iz inach  od 3—6 popoŁ 2192x

RUTYNOWANY koncypjent przyjm ie posadę. 
Zgłoszenia z  podaniem w arunków  skierow ać na 
ad res: A dw okat S p ire r dla „B“ Jasło . 671x

SAMODZIELNY korespondent polsko- niemiec­
k i poszukuje zajęcia całodziennego lub na godzi­
ny. Zgłoszenia pod „K orespondent1' do  B iura Stat- 
te ra , Rynek 8. 2183er

ZDOLNE ekspedjeotkl p racujące także w  sobo­
le  poszukuje firm a D. Schreiber, F lo rjańska 32.

2189er

i CHŁOPCA p rak tykan ta  la t  16—18 poszukuje się 
natychm iast. Zgłoszenia od  10—12 w  biurze „Pe- 
pege" uL Szew ska 9 2188er

W IL L A  w  M alejowej ko ło  Jordanow a w  bardzo 
ładnean położeniu w  pełnym ruchu, 29 pokoji, o l­
brzym iej kuchni i  w erandow ej sa li jadalnej, sk le­
pu i  p iekarn i w  suterynach o raz  2 dużych p iw ni­
cach na bardzo dogodnych w arunkach za raz  do  
sprzedania. Zgłoszenia do 31. V III. b r. Józef Zduń 
Jordanów. 2184x

CHCESZ OTRZYMAO POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć k u rsa  fachowe, korespondencyjne prof. Seku- 
łow icza, W arszaw a, Ż óraw ia 42. K ursa wyuczają 
B ro w n ie : bucfaalterji, rachunkow ości kupieckiej, 
korespondencji handlow ej, stenografji, nauki han­
dlu, p raw a, kalig rafji, p isan ia na maszynach, to ­
w aroznaw stw a, angielskiego, francuskiego, nie­
mieckiego, pisowni, (o rtografji). P o  ukończeniu 
św iadectw o. Żądajcie prospektów . 1983x

MUNDANTKI rutynow anej poszukuje kancela- 
rja  adw. d ra  O Menaschego, K raków , ul. Zielona 
11. Zgłoszenia między godz. 6—7 wiecz. 2175x

„D Y W A N "
T K A L N I A  D Y WA N Ó W 

i KILIMÓW 
KPAKOUf-PODC-ÓFZE
Sw. Kingi 9. (linja tram . 3)

poleca

L ^ z K O D k u r e n c y j n i e  t a n i o

Klinika dla napraw y dy- 
wanó-. perskich i kilim ów

R ek fa m a
dźwignij
hanc-lfy

▲ A A A A A A

■ do  R O C Z N E J  S K O Ł V
I I  U Priysposcfefcnla
I I J  kup eckieg
liJJj rccznych ii1 a rocznyr

p.ck założeniu t».2. K u r s ó w  h a n d le w y c '
.,HERME$“ Jana Pilch?

W  KRAKOW IE, FLORIAŃSKA 29
przyjm uje się coddziennie od godziny u - 12 i 3 (I 

S O B O T Y  W O L N E  OD N A U K I.
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Dolegliwości płucne i gardłowe
1,64 Pismo objaśniające Nr. 11 bezpłatnie 1 
Dr. Hugo Caro G. m. b. K ., Gdańsk
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